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mu uczynić niepodobnem używanie praw jemu przy- 
sługujących, ale zrzucić go z duchownego urzędu, 
tego dopiąć nie jest w stanie, bo człowiek władzy 
kościelnej od Boga pasterzom dusz nadanej zniwe- 
czyć nie jest mocen. i 8 

Nie może więc być mowy o złożeniu mnie z ar- 
cybiskupstwa przez jakikolwiek trybunał państwo- 
wy, i wszelkie tego rodzaju zakuszenie żadnego nie 
będzie miało przed Bogiem, przed kościołem i 
przed katolickim światem znaczenia.  Potrafiono 
tylko materyalnie uniemożebnić mi obowiązków mo- 
ich wypełnienie, i pozbawić mnie używania mych 
praw, które jednak nigdy prawami mojemi niety- 
kalnemi być nie przestaną. Podobnież żaden try- 
bunał państwowy uwolnić mnie nie jest w stanie 
z obowiązku wypełniania powinności kościelnego 
mego urzędu. | 

Co się tyczy dobrowolnego mojego ustąpienia 
z Arcybiskupstwa Gnieźnieńskiego i Poznańskiego, 
to chociażby takowe w danych okolicznościach za 
zezwoleniem Ojca śgo nastąpić mogło, sądzę je- 
dnak, że i p. Prezes Naczelny i Rząd królewski 
dostatecznie poznać mnie mogli, aby powzięli prze- 
konanie, iż takiego czynu w obecnych stosunk 
nigdybym nie miał czoła się dopuścić. Niegodnym 
bym był dostojeństwa duchownego, którem mnie 
Bóg obdarzył, gdybym dobrowolnie opuszczał mą 
trzódkę w chwili, gdy jest na łun niedowiarstwa, 
herezyi i schyzmy wystawiona. Obowiązkiem mo- 
im jest bronić duchownych dóbr dyecezyan moich, 
ale nie usuwać się „przed groźbą cierpień wszelkie- 
go rodzaju, a chociażby i utraty życia. Bonus 
Pastor animam suam dat pro ovibus suis. Merce- 
narius autem et qui non est pastor — videt lupum 
venientem et dimittit oves et fugit. 

To p. Prezesowi Naczelnemu oświadczam co 
do ustąpienia mojego z. Arcybiskupstwa Gnieźnień- 
skiego i Poznańskiego i co do rzekomego złożenia 
mnie z mej arcybiskupiej godności. A jakkolwiek 
uważam za rzecz zbyteczną, zajmować się szcze- ` 
gółowo punktami, przez p. Prezesa Naczelnego 
dotkniętemi w piśmie z dnia 24 b. m., poniewsż 
wyczerpujące już z mej strony odebrał w tych , 
sprawach odezwy; to jednak pozwolę sobie uczy- 
nić niektóre ogólne uwagi nad ostatniemi wywoda- 

mi p. Prezesa Naczelnego. 

Zestawia p. Prezes Naczelny niektóre z wa- 
żniejszych czynności pasterstwa mojego, spełnio- 
nych od września z. r. aż do obecnej chwili, i w 
nich znajduje dostateczne powody do umotywowa- 
nia dziwnego zaprawdę wniosku, skreślonego w 
końcu Jego odezwy. Nie byłbym się nigdy odwa- 
żył sam wyliczyć te szczegóły, dające świadectwo ź 
o sumienności mojego biskupiego działania. Jest 
to owoc łaski Bożej, pokrzepisjącej słabe siły 
człowieka i dopomagającej mu do wypełnienia 
trudnych często powinności jego stanu. Dziękuję 
jednak p. Prezesowi Naczelnemu za to świa- 
dectwo dane wierności mej względem Boga i wzglę- 
dem przepisów Jego prawa. Toż świadectwo i 
całkiem zasłużone, a nadzwyczaj zaszczytne daje 
p. Prezes Naczeliy całemu duchowieństwu mojemu 
i wszystkiemu ludowi mej pasterskiej pieczy po- 
wierzonemu. Takie świadectwo zawarte w urzę- 
downem piśmie p. Prezesa Naczelnego, chlubą 
okryje przed całym światem kapłanów i wiernych 
obu moich Archidyecezyj. Z pierwszych bowiem 
dwóch zaledwie swej wiary się zaparło, a może 
nawet bez całkowitej świadomości o tem, co czy- 
nili, a z pomiędzy świeckich ludzi nie wiem, czy 
wielu więcej wiarołomnych swemu Bogu i swemu 
Kościołowi się znalazło. 

Prawda, że p. Prezes Naczelny inaczej się na 
to zapatruja i widzi wadę w tem, co wierzącego 
człowieka przed Bogiem i przed ludźmi najwięcej 
uszlachetnia; aleć to Jego zapatrywanie natury 
rzeczy nie zmienia. Już w pierwszych wiekach 
Chrześciaństwa ówczesni urzędnicy pogeńscy za 
buntowników uważali tych, co oddając Cesarzowi 
co jest cesarskiem, pierwej Bogu, co jest Boga, 
oddawali; smutno widzieć, że i teraz niepojętem 
dlą mnie rozumowaniem, p. Prezes Naczelny uważa 
za niebezpiecznych dla państwa nas katolików, je- 
żeli obowiązków naszych względem Boga i kościoła 
gwałcić nie chcemy, aby nie wystawiać dusz na- 
szych na wieczne potępienie. 

W inny jeszcze i w bardzo wielki błąd popada p. Pre- 
zes Naczelny, gdy mniema, że stałość Duchowieństwa 
i Wiernych w zasadach katolickiej prawdy i niezło- 
mna ich wytrwałość na drodze obowiązku pomimo 


i znowu stało się koniecznem by sąd kryminalny 
przeciw Waszej Arcybiskupiej Mości w tę sprawę 
wkroczył. 

Zgubne skutki, jakie z takiego zachowania się 
dostojnika, zajmującego tak wysokie i taki wpływ 
wywierające stanowisko, musiały koniecznie wy- 
płynąć, dały się jak oczywista uczuć w rozmai- 
tych kierunkach. 

Duchowni nieprawnie w obrębie archidyecezyi 
umieszczeni, pobudzeni zachętą i przykładem Wa- 
szej Arcybiskupiej Mości, okazują zacięty i wy- 
trwaly opór rozporządzeniom władz; wypełniają 
bezprawnie mimo zakazów, które otrzymali zgo- 
dnie do wymagań prawa czynności duchowne 
wszelkiego rodzaju i już wiadomo jest o znacznej 
liczbie przypadków, w których pobłogosławione 
zostały przez nich małżeństwa cywilnie nieważne. 
Wasza Arcybiskupia Mość tem mniej będzie mo- 
gła zrzucić z siebie ciężką odpowiedzialność ze 
zamieszanie wynikające z takich czynności w sto- 
sunkach rodzinnych, w prawie o małżeństwach 
i w prawie spadkowem, iż moje naglące przełoże- 
W. |nie przesłane Jej, aby ochronić najważniejsze in- 
teresa parafian i aby Ją skłonić do powrotu na 
drogę prawa zostało przez Nią pod datą 28 sier- 
pnia r. b. w najbardziej stanowczy sposob odrzu- 
cone, przytem Wasza Arcybiskupia Mość zbezcze- 
ściła istniejące prawa przez to, iż podobało Jej 
się porównać je z edyktami z pierwszych czasów 
chrześciaństwa zmuszejącemi do czci bałwanów. 

Otwarty opór przeciw prawom państwa wpro- 
wadzony przez Waszą Arcybiskuvią Mość prze- 
szedł z kolei i do gmin. Mnogie wkraczające w za- 
kres polityki listy pasterskie i nabożeństwa publi- 
czne, nakazane w tym celu, aby się modlono za 
kościół rzekomo uciśniony, starały się podrażnić 
uczucia. 

Część prasy pracowała w tym samym ducbu 
ido dziś dnia tak samo pracuje; w licznych przez 
świeckich pódpisanych adresach zostały Waszej 
Arcybiskupiej Mości złożone wyrazy czci najgłęb- 
szej właśnie za dokonane przez Nią pogwałcenie 
prawa; nawet na zebraniach gmin w których pa- 
rafianie przestrzegani byli o szkodliwych następ- 
stwach urzędowych, dokonywanych w braw rrawu 
przez duchownych, duch nieporządku wyraźnie się 
przebijał. 

Tstotnie z dłuższem trwaniem takiego stanu rze- 
czy połączone, dobro państwa narażające niebez- 
pieczeństwa zmuszają rzad królewski już teraz do 
stanowczego odporu. Królewskie ministerstwo, któ- 
re z tego powodu dojrzale naradziło się nad wy 
mienionemi powyżej, i nad podobnemi tu osobno 
nieprzytoczonemi zajściami, jednomyślnie postano- 
wiło zastosować przeciw Waszej Areybiskup'ej 
Mości $24 prawa z 12 majar. b. o kościelnej władzy 
dyscyplinarnej i t. d. (Gesetzsammlung, str. 198) 
ponieważ Wasza Arcybiskupia Mość przeciwko pra- 
wom Państwa, sięgającym do Jej urzędu i do jej 
urzędowej działalności jako też przeciw rozporzą- 
dzeniom zwierzchności, a mianowicie przeciw pra- 
wom z ligo, 13go maja r. b. tak ciężkich nie- 
przerwanie dopuszczała się przekroczeń, że dalsze 
pozostawanie Jej na urzędzie stało się ze względu 
na porządek publiczny ze wszech miar niepodo- 
bnem. 

Za czem stosownie do danego mi polecenia mam 
zaszczyt niniejszerm wezwać uprzejmie Waszą Ar- 
cybiskunią Mość, i to odwołując się na §. 25 tam- 
że abyś swój urząd arcybiskupi złożyła, i prosić 
Jej zarazem abyś mi w ciącu tygodnia Gd daty 
odebrania tego mojego pisma raczyła przesłać 
stósowną i dostateczną odpowiedź. 

Pozwalam sobie dołączyć tu uniżone objeśnienie, 
że w razie, gdyby Wasza Arcybiskupia Mość w na- 
znączonym czasie żadnego nie złożyła oświadcze- 
nia, lub przesłała oświadczenie odmienne od tego 
jakiego żadam, będę się widział zmuszony. odno- 
śnie do $ 26 przytoczonego prawa wnieść do kró- 
lewskiego trybunału dla spraw kościelnych w Ber- 
linie, o rozpoczęcie postępowania rządowego w Ce- 
lu złożenia Waszej Arcybiskuniej Mości z urzędu. 

Naczelny prezes prowincyi Poznańskiej. 

(podp.) Guenther. 

Do Arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Poznańskiego 

hrabiego Ledóchowskiego w miejscu. 


Odpowiedź X. Arcybiskupa na powyższe 
pismo jest następującej treści : 


wać winni względem panujących i ich praw co się 
tyczy rzeczy świeckich, i nauczał z Apostołem, że 
położony nje jest na postrach dobrym uczynkom 
ale złym, nakazując, aby poddani byli wiernymi 
nietylko dla gniewu, iż przełożony miecz nosi 
mszczący się w gniewie nad czyniącym co jest złe- 
go, ale i dla sumienia, gdyż w urzędzie swoim jest 
sługą Bożym. (Rzym. 13, 3 i n.) Lecz ową oba- 
wę książąt sam rozciągnął do złych czynów, wy- 
kluczywszy ją całkiem z zachowania prawa bożego, 
pomnąc na to co wiernych nauczał Piotr św.: A 
żaden z was niech nie cierpi jako mężobójca albo 
złodzićj, albo złoczyńca, lacz jeżeli cierpi jako 
chrześcianin, niech się nie wstydzi, owszem niec 
chwali Boga w tój mierze. È Piotr. 4, 14, 15). 

i * (Dokończenie nastąpi). 
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"Przedłużenie władzy marszałka Mac-Maho- 
na jako prezydenta Rzeczypospolitej francuz- 
kiej na lat siedem, uchwalone przez Zgroma- 
dzenie narodowe w Wersalu, dowodzi tylko, 
że nie innego zrobić nie można było, a coś 
koniecznie zrobić wypadało. To „coś konie- 
czne* tkwiło zdaje się w tem, że skoro nie 
można było ogłosić ani monarchii ani rzeczy 
pospolitej, trzeba było zatwierdzić tę niemo- 
żmość przez wotum Izby uchwalające status 
quo czyli tymczasowość. 

Powtarzano do przesytu podczas długiego 
odroczenia się Zgromadzenia narodowego, że 
taki dalszy stan tymczasowy we Francyi jest 
niemożliwym. Okazało się, że się mylono. Na- 
próżno jeden z deputowanych republikańskich 
sprzeciwiając się przedłużeniu siedmioletniemu 
władzy Mac-Mahona, zawołał żartobliwie, że 
Zgromadzenie chcąc być loicznem, powinno 
zawotować jakąś nową Francyę, Francyę tym- 
czasową. W żarcie tym tyle jest prawdy, że 
taka Francya tymczasowa jesti- wotować jej 
wcale niepotrzeba. Gdyby jej nie było, od da- 
wna nie znosiłaby obecnego status quo: za- 
żądałaby formy rządu monarchicznej lub re- 
publikańskiej. Doświadczenie jak się zdaje na- 
|| uczyło ją, że monarchia z instytucyami repu- 
blikańskiemi jest anomalią, która długo ostać 
się nie może; z drugiej strony przekonała się, 

è niema w sobie prawdziwie republikańskich 
żywiołów, że dotąd rzeczpospolita była. tylko 
przejściową, że władzę w tej formie rządu po- 
wierzać trzeba monarchistom, aby nie popaść 
w anarchię i nieszczęście. Podział na stron- 
|  mictwa, jaki istnieje, dowodzi aż nadto, że 

naród francuzki nie wyrobił w sobie jeszcze 
tego poczucia, któreby go zwróciło na drogę 
zasad, jakich wymaga przyjęcie czystej formy 
bądź monarchicznej bądź republikańskiej. Stąd 
uległość Francyi dla tymczasowości, dla owe- 
go siedmioletniego przedłużenia władzy Mac- 

Mahona, a tego stanu rzeczy najlepszą jest 
ilustracyą oświadczenie obu stronnictw, że nie- 
przestaną przez ciąg owych lat siedmiu pra- 
cować, jedno nad powrotem do monarchii, dru- 
gie nad ustaleniem rzeczypospolitej. 

Innego też znaczenia prócz tymczasowości 
nie można przywiązywać do siedmioletniej 
prezydentury. Może ona trwać tak dobrze lat 
siedm, jak siedm miesięcy. Chciano w niej 
dopatrzyć się dyktatury; ale zdaniem naszem 
była to groźba rzucona przez stronnictwo, 
przedłażeniu władzy marszałka przeciwne. 
Aby dojść do dyktatury wobec Zgromadzenia 
narodowego, potrzeba 18g0 brumaire lub 2g0 
grudnia, czyli potrzeba zamachu stanu. Dy- 
ktator ze Zgromadzeniem mającem władzę 
zwierzchniczą, jest niepodobieństwem. Dość 
już wiele, że wobec takiego Zgromadzenia je- 
dnoizbowego ostać się może prezydent; a sztu- 
ka jakiej Francya dokazuje od paru lat, jest 
tylko najlepszym dowodem, że jeżeli nie po- 
trzebuje i wymaga tymczasowości, to przynaj- 
mniej zgadza się na nią, i stanowczego poło- 
żenia rzeczy, przez wprowadzenie czystej for- 
my rządu się obawia. 

Zresztą sam charakter osobisty marszałka, 
jak niemniej stanowisko przezeń zajęte usuwa 
wszelką myśl zamachu stanu i dyktatury. 
Zdobyć on tylko może tyle władzy na Zgro- 
madzeniu narodowem, ile zdoła na niem, że 
tak powiemy, wystraszyć pogróżką dymisyi. 


też tej oczekują, a nawet, ile wnosić wolno, 
przygotowują. 

Jak dalece taki stan rzeczy odpowiada go- 
dności wielkiego narodu i jego wewnętrznej 
pomyślności, sąd do obcych nie należy. Tym- 
czasowość jednak taka jest na rękę państwom 
ościennym, pozbawiając Francyę wszelkiego 
wpływu na sprawy zagraniczne i nie pozwa- 
lając jej wrócić do zmaczenia, nie mówimy już 
do przewagi, jaką w Europie przez tyle wie- 
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Encyklika Ojca Swiętego z 21go listopada 
do wszystkich Patryarchów, Prymasów, Arcy- 
biskupów, Biskupów i innych Ordynaryuszów 
w łasce i spólnietwie ze Stolicą Apostolską zo- 
stających, a którćój przekład rozpoczęliśmy 
wczoraj, brzmi w dalszym ciągu jak następuje: 


Podajemy tu dwa dokumenta tyczące się 
walki kościoła z państwem w Prusiech a mia- 
nowicie sprawy Prymasa hr. Ledóchowskiego, 
Pierwszym z nich jest pismo prezydenta 
Księstwa Poznańskiego Giinthera do Arcybi- 
skupa Gnieźnieńskiego i Poznańskiego i brzmi 
jak następuje: 


Błogosławimy więc Boga, który tą samą łaską jaką 
męczenników niegdyś podnosił i utwierdzał, teraz 
utrzymuje i umacnia tę część wybraną owczarni 
katolickićj, która stale idzie za swoim biskupem, 
wznoszącym mur około domu Izraelskiego, żeby 
się mógł ostać w bitwie w dzień Pana (Ezech 13 
5) i nieświadoma trwogi, wstępuje w ślady samćj 
Głowy męczenników Jezusa Chrystusa, gdy łego- 
dność jagnięcia przeciwstawiając zaciekłości wilków 
za wiarę swoją radośnie i wytrwale walczy. 

Z szlachetną wiernych Helwetów stałością współ- 
zawodniczy nie z mniejszą zasługą duchowieństwo 
i lud wierny w Niemczech, który również naśla- 
duje Świetne . przykłady swoich biskupów. Qi bo- 
wiem stali się widowiskiem światu i aniołom i lu- 
dziom, którzy ich widząc zbrojnych pancerzem 
prawdy katolickićj i przyłbicą zbawienia wszędzie 
staczających odważnie walki Pańskie, tem bardzićj 
siłę ich ducha i niezwyciężoną stałość podziwiają 
i wynoszą, im więcój z każdym dniem wzmaga się 
nieubłagane przeciw “nim prześladowanie wszczęte 
w cesarstwie niemieckiem, a szczególnie w Prusiech. 


Poznań 24 listopada 1573 r. 


Stanowisko, jakie podobało się Waszej Arcybi- 
skupiej Mości wobec przepisów wielu praw, zupełna 
moc posiadających zająć, od dawna już zwrócić 
musiało na siebie baczną uwagę rządu królewskie- 
go. Cały szereg faktów, które pojawiły się w ciągu 
upłynionego roku nagli do powzięcia przekonania, 
że Wasza Arcybiskupia Mość postanowiła nie tylko 
osobiście odmawiać posłuszeństwa winnego prawom, 
które z najwyższem zatwierdzeniem Jego Cesarsko 
Królewskiej Mości po zgodnem z konstytucyą przy- 
jęcin ich przez Izby sejmowe, w sposób przynale- 
żny ogłoszone zostały, lecz jeszcze opartym na tych 
prawach rozporządzeniom organów rządowych sta- 
wiać opór systematyczny, zarazem kapłanów obu 
Archidyecezyj, równie i Świeckich powierzonych du- 
chownej pieczy Waszej Areybiskupiej Mości do po- 
dobnegoż przeciwnego prawu zachowania się pobu- 
dzać i zachęcać. 

Na dowód tych twierdzeń pozwalam sobie przy- 
d |pomnieć Waszej Arcybiskuriej Mości naprzód list 
pasterski z dnia 17 września roku zeszłego za po- 
mocą którego Wasza Arcybiskupia Mość uznała za 
stosowne z kazalnie przeciw ustawie 11go maja ro- 
ku zeszłego o nadzorze nad zakładami naukowemi 
i wychowawczemi, równie jak przeciw prawu dla 
i Cesarstwa z 4gn lipna roku zeszłego odnoszącemu 
się-do zakonu Jezuitów do niezadowolnienia po- 
budzić. ` > 

Przypominam następnie Waszej Arcybiskupiej 
Mości okólnik z dnia 23 lutego bieżącego roku, w 
którym Wasza Arcybiskupia Mość w otwartym sprze- 
ciwieństwie z Najwyższym rozkazem gabinetowym 
wydanym na dniu 26 października r. z., wezwała 
nauczycieli religii przy wyższych zakładach nauko- 
wych prowincyj do jawnego nieposłuszeństwa prze- 
pisom ogłoszonym przez zwierzchnie władze rządo- 
we, tudzież zawikłania, które ztąd powstały i któ- 
re ku głębokiej żałości rządu królewskiego pocią- 
gnęły za sobą zniesienie z małemi wvjątkami nau- 
ki religii katolickiej w wyższych zakładach szkol- 
nych tej prowincyi. ; 

Podnoszę dalej, ża Wasza Arcybiskupia Mość, 
aby osiągnąć swoje osobne cele, samowolnie urzą- 
dziła prywatne szkoły dla nauczania religii, w któ- 
rych, gdyby zostały były cierpiane, młodzież była- 
by przedwcześnie w zamęt stronniczych politycznych 
i religijnych usiłowań wciągnięta. 

Ale przedewszystkiem stanowisko jakie Wasza 
Arcybiskupa Mość zajeła i trwale. utrzymuje na- 
przeciw ustawom od 11go do 14g0 maja b. r. spra- 
wia, że Wasza Arcybiskuvia Mość znajduje się w 
przeciwieństwie z powinnością szanowania praw 
istniejących, która zarówno wiąże wszystkich oby- 
wateli państwa. Nie dość, że Wasza Arcybiskupia 
Mość wielekroć jawnie wyraziła, że tych ustaw za 
prawnie obowiązujących nie uważa i że odmawia 
współudziału swego w ich wykonaniu, lecz jeszcze 
w wielu pojedynczych przypadkach postanowienie 
to, działając konsekwentnie czynem stwierdziła .i 
doprowadziła do końca. 

Wykonywaniu przez prawo nakazanego nadzoru 


Tak najświętszy kościół Chrystusa, któremu u- 
roczystemi i ponawianemi monarchów przyrzecze- 
niami i nublicznemi traktatami zaręczoną była po- 
trzebna i zupełna wolność religijna, dziś jęczy w 
tych miejscach pozbawiony wszelkich praw swoich 
i nieprzyjaznym ulegający siłom, które mu osta- 
tnią grożą zatratą; nowe bowiem ustawy dążą do 
tego, aby dalój istnieć nie mógł. Nie dziw przeto, 
że pierwotna spokojność religijna ciężko w tem 
państwie zamąconą została przez podobne ustawy 
iinne pruskiego rządu zamiary i akta dlą kościoła 
najzgubniejsze. Lecz zamętu tego winę któżby błę- 
dnie chciał całkowicie przypisywać niemieckiego 


i» Bek g srs przez Fes musi po- iar katolikom. Gdyż jeżeli Ra za zbrodnie |ze strony Państwa nad sóminaryami duchownemi Do niesłychanego ucisku, jakiemu podlegsją i najdo- 
i Mac-Mahon, snać, że innego nie majma być , że nie poddają si - ieźnie i ju stawiła Wasz i- meg, A 
wtarzać i j ; go nie ma yé poczytywane, że nie poddają się tym u-|w Gnieźnie i w Poznaniu 8 awiła Wasza Arcybi Pana Prezesa Naczelnego tkliwszego prześladowania, że ta stałość, mówię, i 


stawom, którym z czystem sumieniem poddać się 
nie mogą, z równćj przyczyny i w równy sposób 
mogliby być uważani Jezusa Chrystusa Apostoło- 
wie i męczennicy, którzy najstraszniejsze męki i 
śmierć samą ponosić woleli, niż własny zdradzić 
obowiązek i najświętszćj swój religii prawą pogwał- 
cić, słuchając bezbożnych rozkazów prześladow- 
czych monarchów. Zaiste wielebni bracia! gdyby co 
do ustaw Świeckich, te ustawy najwyższe stano- 
wiły prawidło sumienia, jakto bezbożnie i bezro- 
zumnie twierdzą niektórzy, nagany raczćj niż czci 
i chwały byliby godni pierwsi męczennicy i ci co 
późnićj w ich ślady wstąpili, gdy za wiarę Chrystu- 
sa i wolność kościoła krew przelewali; co więcćj, 
nie wolnoby było: naprzekor ustawom i wbrew 
panującym chrześciańską wykładać i rozpowsze- 
chniać religię i tworzyć kościół. Wiara jednak u- 
czy i rozum ludzki dowodzi, że dwojaki istnieje 
porządek rzeczy, oraz że dwojakie rozróżniać na- 
leży władze na ziemi, jednę naturalną, która czu- 
wa nad bezpieczeństwem społeczeństwa - ludzkie- 
go i świeckiemi sprawami, drugą zaś, którój po- 
czątek jest po nad naturą, która przewodzi w dzie- 
dzinie Boga, tj. kościół Chrystusa dla pokoju. dusz 
i wiecznego zbawienia ustanowiony. Te zatem dwo- 
jakićj władzy obowiązki. najmądrzćj są pojmowane, 
gdy się oddaje Bogu co jest boskiego, a dla Boga 
Cesarzowi co jest cesarskiego, który dla tego jest 
wielkim, iż mniejszym jest niż niebo, tego bowiem 
jest on czyje jest niebo i wszelkie stworzenie. 


3 s ; : ; | (Tertul. apol. cap. 30). Od tego zaista boski 
ści muszą organizować republikę, a pierwsi,| -apazu A „kg p Enke aep aa SE 


że wszystko co zrobią, jest prowizoryczne i|; wszędzi 5 By pią! 
; E ANIĘ $ f wszędzie w umysły swych wiernych wpajać usi- 
= każdej chwili zmienionem być może, zmiany! łuje posłuszeństwo, "które zawala wci 


skupia Mość jak najbardziej stanowczy opór; co 
więcej: w piśmie przesłanem mi pod datą 17go 
września r. b. nazwała „gwałtem“ rozporządzone na 
mocy $ 13 prawa z llgo maja r. b. przez p. mi- 
nistra spraw kościelnych zamknięcie tutejszego se- 
minaryum. W równie nieprzyjszny sposób postąpi- 
ła sobie, Wasza Arcybiskupia Mość, gdym odno- 
śnie do przysługującej mi stosownie do $ 6 prawa 
z 12 maja r. b. władzy nakazał zwiedzenie domu 
demerytów w Osiecznie. Oprócz tego pomijając zu- 
pełnie wyraźne przepisy $ 15 prawa z 12 maja r. b. 
nie przestała Wasza Arcybiskupia Mość raz po raz 
obsadzać posad duchownych, przenosić księży 
z miejsca na miejsce i przerzucać wikaryuszów do 
pojedynczych parafij, i nie uczyniła pod tym wzglę- 
dem zadość choćby w jednym przypadku obowiąz- 
kowi ciężącemu na Waszej Arcybiskupiej Mości 
wedle powyżej wyrażonego prawnego przepisu. Na- 
wet liczne kary, jakie i ja i władza sądowe zmu- 
szeni byliśmy z obowiązku urzędowego na Waszą 
Arcybiskupią Mość i za owe prawom przeciwne po- 
stępowanie nałożyć, równie nie zdołały wymódz 
posłuszeństwa dla prawa, jak zatrzymanie w zasto- 
sowaniu $ 18 alinea 3 prawa z llgo maja r. b. 
pensyi wyznaczonej z funduszów Państwa dla tu- 
tejszej Arcybiskupiej stolicy. 

W ostatnich czasach cenzura nie dająca się 
prawnie uzasadnić wyrzeczone przeciw ks. Schroet- 
terowi tutejszemu nauczycielowi seminaryjskiemu 
za jego udział w lojalnem oświadczeniu, które 
przez Jego Cesarską Królewską Mość z łaskawo- 
ścią Ojeowską i Monarszą przyjęte zostało, do- 
starczyła jednego więcej dowodu, że Wasza Arcy- 
biskupia Mość nie myśli szanować granic praw, 


w stanie prowizorycznym, gdzie każda zmia- 
na rodzi obawę, a zarazem staje się pogróżką, 
bo jest zawsze możliwą. 

Zażądał też siedmioletni prezydent od Izby 
uchwalenia organizacyjnych, czyli konstytucyj- 
nych ustaw. Mają mu one dać warunki po- 
trzebne dla jego władzy, wzmocnić ją o tyle, 
ile potrzeba, aby porządek i bezpieczeństwo 
znalazły w niej dostateczne rękojmie. Proje- 
kta do tych ustaw wygotowano jeszcze Zza 
rządów Thiersa, który jak wiadomo, chciał 
utrwalić rzeczpospolitę. Ma je uchwalić Izba, 
której większość jest monarchiczną. Lecz ano- 
malie takie nie są do uniknienia wobec tym- 
czagowości. Wszakże zdaje nąm się, że uchwa- 
ły wypadną w duchu więcej republikańskim 
niż monarchicznym, bo już sam fakt, że prze- 
dłużenie władzy prezydenta nastąpiło dla te- 
go, gdyż monarchii ogłosić nie można było, 
wypadł na korzyść rzeczypospolitej. Nie też 
dziwnego, że oba stronnictwa widziały w fakcie 
tym swój tryumf: monarchiczne, że się utrzy- 
mało przy władzy, republikańskie, że naczel- 
nik kraju nosi tytuł prezydenta rzeczypospo- 
litej. Pociesza się ostatnie tem, że monarchi- 


ta niezłomna wytrwałość. dziełem jest mych wpły- 
wów i mej przewagi: Nie, panie Prezesie Na- 
czelny; są to owoce wielkiej łaski i miłosierdzia 
Bożego; żaden bowiem ludzki przykład i żadne 
ludzkie zachęty tak wielkich i wspaniałych sku- 
tków sprowadzić nie są zdolne. Bóg tylko jeden 
to sprawia, bo stoi papisane: „Infirma mundi elo- 
git Deus, ut confundat fortia. * 
Poznań, dnia 25 listopada 1873. _ 
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański. 


(podp.) Mieczysław. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 
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w miejscu. 

Pismo p. Naczelnego Prezesa z dnia 24 b. m. 
jeżeli z jednej strony wielkim mnie napełniło 
smutkiem, bo nowe zapowiada kościołowi kato- 
lickiemu w dyecezyach moich ciosy i ciężkie zwia- 
stuje Wiernym Chrystusowym mojej pasterskiej 
pieczy powierzonym, cierpienia i krzywdy ; to z dru- 
giej strony wielkiego we mnie wzbudzić nie mogło 
podziwienia. Od czasu bowiem wypowiedzianej 
przez rząd królewski wojny przeciwko świętej ka- 
tolickiej wierze w krajach poddanych berłu Naj- 
jaśniejszego naszego Monarchy, stokrotną już mia- 
łem sposobność przekonania się, że urzędnicy obe- 
cni państwa nie pojmują, czem jest wiara Święta, 
którą my katolicy wyznajemy, i rozumieć nie są 
w stanie, jakie ona na swych wyznawców nakłada 
obowiązki. 

Ztąd też tylko wynika, że p. Prezes Naczelny 
w wyżej wzmiankowanej odezwie wzywa mnie do 
złożenia arcybiskupiej mojej godności i dodaje, że 
jeżeli tego w ciągu ośmiu dni nie uczynię, o zło- 
żenie mnie z arcybiskupstwa postara się u trybu- 
nału świeckiego w Berlinie. » 

Urząd biskupi z przywiązanemi doń obowiązka- 
mi i prawami, od Boga przez ręce Jego Namie- 
stnika na ziemi odebrałem. Władzą więe przez 
samego Boga mi udzieloną (Spiritus S. posuit 
Episcopos. regere Ecclesiam Dei) rządzę cząstką 
kościoła śgo, która mi naznaczoną została przez 
Ojca śgo. Tego posłannictwa Żadna świecka po- 
tęga zniweczyć nie jest zdolna. Może bezwątpie- 
nia przemoc potężnych uniemożebnić biskupowi 
swych obowiązków świętych wykonywanie, może 


5te posiedzenie sejmowe. 

Dzisiejsze posiedzenie znowu bardzo było króte 
Kie. Po odczytaniu protokółu i spisu petycyi, za- 
wiadomił Marszałek, iż udzielił tygodniowy urlop 
p. Trzecieckiemu , Kamińskiemu i ...... , poczem 
odczytano wniosek X. Króla, o przyjęcie kosztów 
leczenia ubogich chorych w szpitalach publicznych 
na fundusz krajowy; wniosek ten już w zeszłym 
roku był postawiony, lecz niedoczekał się załatwie- 
nia; dalej motywowany wniosek p. Jędrzejew- 
skiego o reformę opłaty pośmiertnej, a w końcu 
wniosek ks. Czartoryskiego następującej 
treści. 


„Zważywszy, że przedewszystkiem jest obowiąz- 


kiem Sejmu przestrzegać praw krajowych, 

zważywszy, że $ lótym statutu krajowego wy- 
bór posłów do Rady państwa jest Sejmowi porę- 
ozenym, 

zważywszy , że pomimo to i bez współudziału 
Sejmu wybory bez e do Rady państwa 
faktycznie zostały zaprowadzone, > 

zważywszy tyłekroć przez Sejm wypowiedziane 
zasady tyczące się spraw tak ogólno-państwowych 
jakoteż i krajowych, 

zważywszy, że takie jak teraz prowadzenie tych 
spraw nie może, jak tylko na niekorzyść Monarchii 
i poszczególnych krajów wypaść, 

zważywszy nareszcie, że na mocy $ 19 Statutu 
krajowego Sejm krajowy powołanym jest do obra- 
dowania i czynienia wniosków w przedmiocie ob- 


wieszczanych powszechnych ustaw i urządzeń pod|d 


względem ich szczególnego oddziaływania na do- 
bro kraju, 

wm mz się 

„Sejm estw Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Sirekówakiame Pe | 

o zastrzega się 
przeciw sposobowi, w jaki wybory bezpśrednie do 
je Państwa w naszym kraju zaprowadzone zo- 
aly. = > 

Do formalnego traktowania tej Sejm wy- 
biera komisyę z dziewięciu riks Hag ga 

Podpisano: Jerzy Czartoryski, wnioskodawca, 
Franciszek Smożka, Adam Sapieha, Euzebiusz Ozer- 
kawski, Franciszek Hoszard, Emil Torosiewicz, 
Adolf Tetmajer, Stefan Kaczała, Erazm Wolań- 
ski, Dr Klemens Rutowski, Ki Piliński, 
Maciej Kaszewko, Józef Zawadowski, Józef Were- 
szczyński, Waleryan Podlewski, Józef Tyszkowski*. 

. Następnie Marszałek zdał sprawę o przyję- 
ciu deputacyi przez Najj. Pana, przyczem odczyta- 
no odpowiedź, jaką Cesarz udzielił deputacyi, a 
którą już podaliście dosłownie w waszym dzien- 
niku. Po odczytaniu, zgromadzeni wznieśli trzykro- 
tny okrzyk na cześć Najj. Pana. 

Przewodniczący komisyi petycyjnej p. Czaj- 

kowsk i zawiadomił, iż doszła komisyę petycya 
p. Stanisława Zarańskiego z Krakowa, do któ- 
rej dołączone są dwa dzieła w duchu zeszłorocz- 
nej dyskusyi sejmowej o podobnej petycyi p. Za- 
rańskiego. Gdy komisya petycyjna nie czuje się 
kompetentną do ocenienia tych dzieł, przeto wno- 
Si p. Czajkowski, aby sejm wybrał komisyę edu- 
kacyjną z 9ciu członków, którejby oddano powyż- 
szą petycyę. Co też uchwalono. 
D Przedłożenia 
Jurysdykcyi górniczej i o zaprowadzeniu i wewnętrz- 
nem urządzeniu ksiąg hipotecznych odesłano do 
komisyi prawniczej, sprawozdanie zaś Wydziału 
krajowego o opożyczce, na wniosek p. Chrzanow- 
skiego do komisyi budżetowej. 

Dalej udzielono 101 gminom zezwolenie na po- 
bór wyższych podatków gminnych. Dawniej, jak 
wiadomo, uchwalanie tych podatków zabierało wie- 
le czasu, gdyż do każdej gminy wydawano osobną 
ustawę. Dlatego wydział krajowy 26 te wszystkie 
ustawy w jedną, w skutek czego w ciągu niespełna kwa- 
dransa rzecz tę załatwiono. i 

Drugie czytanie sprawozdania Wydziału krajo- 
wego z projektem ustawy zawierającej dodatek do 
sejmowej ordynacyi wyborczej, nie przyszło do 
skutku, ponieważ nie zebrał się dostateczny kom- 
= (zwiększony) do uchwalania ustaw tego ro- 

aju. 

W końcu wybierano komisyę ekudacyjną. Re- 
porę tego wyboru dopiero jutro będzie wia- 

mym. 

Jutro posiedzenie o godz. 11 przed południem. 
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(0.) Dziś już jest pewna wiadomość, że depu- 
towani do Rady państwa powołani są na posie- 
dzenie do Wiednia w sprawie ustawy pożyczkowej, 
którą Izba panów zmieniła. Ztąd wypada, że 41 
posłów naszych będących zarazem deputowanymi 
do' Rady państwa, odjechać mają, a sejm po ich 
odjeździe znowu nie będzie mógł odbywać posie- 
dzeń. Tak mniej więcej, a może gdzie-niegdzie i go- 
rzej okaże się i w innych sejmach. Jeśliby w tem 
nie było dowodu pierwszego i ważnego, jak no- 
we urządzenie Rady państwa źle wpływa na dzia- 
łalność sejmów, to w każdym razie rząd nieobra- 
chował się dobrze z terminem zwołania sejmów i 


_ Zz zawieszeniem posiedzeń Izby deputowanych. Nie- 
tylko posiedzenia pełne, lecz i komisye niemogą 


rozwinąć czynności przy takim ubytku posłów; po- 
tem wkrótce Papio święta obu obrządków, 
nowe i długie wstrzymanie w pracach. Przerwa, 
która teraz nastąpi, musi działać w sposób znie- 
chęcający na usposobienie wielu osób, niemówię 
już o tych posłach, którzy ciągle wać i roz- 
pakowywać muszą swoje tłumoki i jeździć po dro- 
gach żelaznych, do czego potrzeba więcej sił fizy- 
cznych, młodych, niż w ogólności jest ich w na- 
szym sejmie. Podobno z tych przyczyn mniej je- 
szcze okaże się w nim organizacyjnej zdolności, wię- 
cej rozprzężenia ; | app dążeń w obecnej kaden- 
cyi niewidać, jak było n. p. przeszłego roku do 
przeprowadzenia koniecznie ustaw edukacyjnych, co 
= kraj z ukontentowaniem uznał. Wasza nadzie- 
ja, że w czasie zawieszenia prawie tygodniowego 
dopiero co zakończonego obrad sejmowych, e 
sye tem dzielniej pracować będą, niezdaje się, aby 
ziszczoną była. Pomijając już to, że niektórzy po- 
słowie z komisyi, czasu tego użyli za obrębem 
Lwowa; słychać, że i materyał dany w rękę ko- 
misyom nie był dostateczny. Ustawa hipoteczna, 
przedłożenie rządowe, dziś dopiero istotnie ukaza- 
ła sią w sejmie, Do sprawy wz brakuje 
jakiegoś ważnego przedłożenia, ð dopiero ma 
nadejść, powiadają, że takowe spodziewane jest i 
dla sprawy gminnej, coś podobnego ma być i w in- 
nych komisyach. Jeśli komisye na to śię ogląda- 
ją, tedy nowy powód do przewłoki, ale i do 

ku ufaości w siebie na początku roboty. À 

_ Dziś postawionym został wniosek o zastrzeżeniu 
się Sejmu przeciw bezpośrednim wyborom, naru- 
szającym jego prawa. Jakkolwiek było powsze- 
chnem uczuciem, że Sejm powinien podnieść głos 
w tej sprawie i naznaczyć swoje stanowisko, to 
jednak postawienie go dzisiaj zdaje się, że dla 
większości obradujących było niespodzianką; koło, 
o ile wiadomo, nie było zwołane ani razu przez 
ten tydzień. Wniosek nie przesądza o tem, w ja- 
kiej formie Sejm osądzi za stosowne zrobić „za- 
strzeżenie*. Będzie rzeczą komisyi do tego wy- 
brać się mającej, doradzać Sejmowi tę lub ową 
formę. Może to być adres, rezolucya lub inna u- 
chwała. Życzyćby tylko należało, aby skład komi- 
syi był taki, iżby mimo oddalenia się koniecznego 
do „Wiednia wielu posłów, rzecz dojrzeć mogła w 
niej zupełnie przed ponownem zebraniem się na 
pełae posiedzenie sejmowe, i prędko załatwioną 
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była, a kwestya polityczna nie zabierała więcej niż 
potrzeba czasu, który winien być poświęcony tylu 
wewnętrznym sprawom krajowym. Jeżeliby jaka 
korzyść wyciągnąć się dała z bezpośrednich wybo- 
rów do Rady państwa, tak osłabiających natural- 
ny związek krajów austryackich, to powinnaby być 
ta, aby Sejm oddać się mógł więcej spokojnej i 
rozważnej pracy nad sprawami wewnętrznemi kra- 
ju. Są tacy, którzy mniemają, że stronnictwo dziś 
przeważne w Radzie państwa uzyskawszy cel swe- 
go dążenia, więcej niż dotąd pozwoli nam urzą- 
dzać się w domu, i ministeryum życzliwie autono- 
miczne kierunki wspierać będzie. Choćby to były 
i obietnice, wyznaję, że nad nie cenniejsze i wię- 
cej wagi mające są słowa Cesarza powiedziane do 
deputacyi sejmowej, w których tak prosto i ser- 
ecznie poparcie i pomoc swoją przyrzeka. Te 
wyrazy Monarchy miły dźwięk mają, i do usilnej 
wewnętrznej pracy zachęcać powinny. 

Przed wnioskiem tyczącym się bezpośrednich 
wyborów, zaszedł dziś epizod, że przy wniesieniu 
drugiego czytania co do przedłużenia kompetencyi 
mniejszej ilości głosów w Sejmie do zaprowadza- 
nia zmian w ustawie wyborczej, Rusini opuścili 
salę, marszałek skonstatował brak kompletu, przed- 
miot odłożonym został do jutra. Jutro niewątpli- 
wie rzecz przyjdzie pod obrady, i spodziewać się 
trzeba, że uchwała nastąpi, bo liczba posłów obe- 
cnych we Lwowie zdaje się znaczna. 


Wiedeń 5 grudnia. 


(R.) Hr. Andrassy dziś wieczór wraca do Pe- 
sztu. Wczoraj wyjechał już tam N. Pan. Hr. An- 
drassy dłuższy czas ząbawi w Peszcie. Ciągłe prze- 
jażdżki hr. Andrassego z Wiednia do Pesztu do- 
wodzą, że sprawy zagraniczne stoją teraz na dru- 
gim planie, a węgierskie pierwsze i główne zajmu- 
JĄ miejsce. Hr. Andrassy, lubo jest ministrem 
spraw zagranicznych, ciągle ma i widzi swój punkt 
ciężkości w Peszcie. Już to wynika z teoryi dua- 
lizmu, iż Węgier dzierżący tekę ministra spraw 
zagranicznych opiera się głównie na Zalitawii, lecz 
zmuszony jest liczyć się z Przedlitawią, ztąd wy- 
pływa przewaga Niemców, czyli innemi słowy na 
ich korzyść wychodzi, jeśli Węgier piastuje go 
dność ministra: spraw zagranicznych, przeciwnie 
za hr. Beusta Węgrzy mieli przewagę, albowiem 
hr. Beust opierał się wprawdzie na Przedlitawii, 
ale musiał liczyć się z Zalitawią. z czego natu- 
nie Węgrzy nie omieszkali korzystać. Zgoła na 
jednój połowie państwa każdorazowy minister spraw 
zagranicznych musi bezwzględnie polegać, tj. musi 
być pewnym jéj poparcia; dla tego hr. Andrassy, 
nietylko jako Węgier, ale jako minister spraw za- 
granicznych musi dbać o zagodzenie przesilenia 
ministeryalnego w Peszcie, i to o zagodzenie 
odpowiednie widokom swoim. 

Zdaniem naszem, hr. Andrassy ze swego stano- 
wiska niemoże dopuścić w Peszcie p. Sennyeya 
i musi starać się o utworzenie gabinetu w obec 
stronnictwa Deaka, a jeżeli pisząc, o krok dalej 
posunąć się nam wolno, to powiemy, iż może 
niewiadomo gabinetowi przedlitawskiemu, dziś tak 
zabezpieczonemu przeciw wszelkiej burzy i w tak 
dobrej stojącemu warowni, iż i jego interesów bro- 
ni hr. Andrassy w Peszcie, walcząc przeciw doj- 
ściu do władzy kierunku konserwatywnego. Czy 
p. Koloman Szell odmówił wejścia do gabinetu, 
czy nie, to jest tylko jeden epizod więcej w tej 
powszechnej walce, jaka toczy się i nurtuje ciągle 
między obu stronnictwami w Peszcie. P. Szell od- 
mówił, a raczej p. Szlavy nie chciał mu po- 
wierzyć teki ministerstwa skarbu, ponieważ p. Szell 
jako warunek wejścia do gabinetu, podał utwo- 
rzenie oddzielnego banku węgierskiego. 

Jutro zbiera się wydział gospodarski, a we 
środę Izba deputowanych. Dzienniki wszystkie z 
wyjątkiem Deutsche Ztg klaszczą w dłonie z ra- 
dości, iż Izba wyższa przywróciła ów ustęp spor- 
ay w ustawie o pożyczce i zachęcają Izbę niższą, 
aby przystąpiła do tej uchwały. 


Wiedeń 5 grudnia. O wyniku posiedzenia 
(4) Izby Panów w Radzie państwa doniósł nam 
już wczoraj korespondent nasz wiedeński; zanim 
przystąpiono do obrad nad ustawą o pożyczce 80- 
milionowej, złożyło kilku członków Izby rozmaite 
petycye, a między nlmi książę Jabłonowski 
wręczył petycyę gminy miasta Lwowa o urządze- 
nie drugiej wyższej szkoły realnej we Lwowie. Po- 
tem przyjęto bez rozpraw w drugim i trzecim od- 
czycie ustawę o dalszym poborze podatków w 
pierwszym kwartale 1874 r. i przystąpiono do kwe- 
styi pożyczki. Po odczytaniu sprawozdania przez 
p. Wintersteina nikt nie zabrał głosu przeciw 
ustawie, bronili jej zaś pp. Schmerling, Plener i 
minister skarbu. Czyniono także małe poprawki, 
lecz te upadły, a całą ustawę przyjęto w brzmie- 
niu przez wydział finansowy proponowanem, oraz 
z rezolucyami. 

— Donieśliśmy już wczoraj, że wydział gospo- 
darczy Izby deputowanych w Radzie państwa zbie- 
rze się 6 b. m. wieczorem na posiedzenie w celu 
wzięcia pod obrady zmian poczynionych przez Izbę 
wyższą w ustawie o pożyczce 80-milionowej. Nie 
od rzeczy będzie przytoczyć w tej chwili mowę 
dep. Mendelsburga przerywaną hucznemi okla- 
skami, którą miał w Izbie na owem posiedzeniu, 
kiedy wniosek jego przyjętym został. Powtórzymy 
ją według zapisków stenograficznych, które nas 
wczoraj dopiero doszły : 

„W wydziale skarbowym , którego jestem człon- 
kiem, rozbierano wszechstronnie i gruntownie kwe- 
styg- zastawu papierów publicznych czyli interesu 
lombardowego, i. uchwalono, że tylko te papiery 
mogą być wzięte w zastaw, które według lit. c „są 
w, myśl ustawy używane na lokowanie (rowek 
pupilarnych*. Wskutek tej uchwały wykluczono 
wszystkie inne papiery. Spodobało się jednak pod- 
komitetowi odstąpić od tego zasadniczego zapatry- 
wania wydziału finansowego i w ustępie gim pun- 
ktu c zrobić od tej reguły wyjątek, a mianowicie 
(czyta): „Na przyjęcie innych papierów wartościo- 
wych, jako zastaw na zaliczki, może w wypadkach 
Da szczególne zasługujących uwzględnienie udzielić 
pozwolenia administracya centralna kas zaliczko- 
wych w Wiedniu za zezwoleniem poprzedniem mi- 
nistra skarbu, rozumie się z równem przynajmniej 
odtrąceniem z kursu“, 

Wyjątku takiego, który całą uchwałę zasadniczą 
robi illuzoryczną , nie mogłem nawet przypuścić ; 
dla tego pozwoliłem sobie uczynić w wydziale 
wniosek: aby utrzymaną została uchwała zasadni- 
cza, a ustęp 2gi, aby został odrzuconym. 

Wniosek mój otrzymał wprawdzie w wydziale 
równość głosów, tj. 16 przeciw 16, lecz wskutek 
rozstrzygnięcia przewodniczącego w wydziale Kel- 
leruperga upadł. Opierając się więc na tem, że 
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w wydziale tak znaczna liczba głosów oświadczyła 
się za wnioskiem moim, ośmielam się przedłożyć 
go jeszcze raz w Izbie. 

W ciągu wczorajszej dyskusyi ogólnej, wskazy- 
wano i podncszono przez wielu mowców z wszyst- 
kich stron Izby, z prawicy, lewicy i ze środka, że 
całą ustawę, która nas stawia w położeniu przy- 
musowem i którą moglibyśmy przyjąć tylko przez 
odrzucenie stanowiska zasadniczego, samopomocy, 
uchwalić i tak chcemy, jeżeli sumy uchwalone od- 
prowadzone zostaną do tych kanałów, jak to z pe- 
wnością sądzimy, które dostępne będą tylko han- 
dlowi i przemysłowi. 

Przez ustęp ten, panowie, sparaliżowany został 
cały zamiar, otworzono furtkę tym sferom, które 
chętnie widzielibyśmy wykluczone. Pozwalam so- 
bie przeto powtórzyć mój wniosek i uzasadniam 
go w sposób następujący: 

Ustawa powinna być jasną i zrozumiałą, usta- 
wa powinna być wydaną tylko na korzyść wszyst- 
kich, nie może atoli tworzyć żadną miarą wyjąt- 
ków lub przywilejów na rzecz jednostek. Jeżeli 
w wydziale powiedziano, że będzie to połączone 
z wielkiem niebezpieczeństwem , jeżeli teraz wobec 
tak znacznych zmian kursu wszystkie papiery brać 
będziemy w zastaw, i ztąd przyjęto zasadę, że tyl- 
ko z zupełnem bezpieczeństwem pupilarnem brane 
być mogą w zastaw, to mnie to wcale nie wystar- 
cza, bo jeśli przyjmować będziemy papiery bez 
wszelkiej restrykcyi i tylko z odtrąceniem trzeciej 
części z kursu, to łatwo zdarzyć się może, że ka- 
sy zaliczkowe, a względnie państwo, zostałoby do- 
browolnym posiadaczem wszystkich tych papierów, 
a wtedy dopiero płacący podatki musieliby pokryć 
owe straty, które panowie ci ponieśli przy grze, 
a przytoczono tutaj, że kto ryzykuje, ten wygrywa, 
lecz powinien także sam za to odpowiadać, jeśli 
straci. 

W ustępie tym powiedziano wprawdzie, że w 
wypadkach na. szczególne zasługujących uwzglę- 
dnienie, potrzeba jeszcze pozwolenia ministra skar- 
bu. Lecz, panowie, słyszeliśmy podczas rozpraw, 
że Jego Exe. ministrowi skarbu tylko z trudno- 
ścią powiodło się oprzeć naciskowi, jaki na niego 
wywarto ze wszech stron, ze strony wszystkich 
dzienników i wielu instytucyj. Z silnego stanowi- 
ską oparł się temu naciskowi, muszę to przyznać, 
i powinniśmy z wdzięcznością o tem mówić. Jeśli 
atoli minister skarbu ma być nadal uwolnionym 
od podobnego nacisku, to musimy wypuścić ten 
ustęp, gdyż mógłby potem wywartym być na nie- 
go nacisk z taką siłą i takie mogą mu być posta- 
wione żądania, że mogą go rzeczywiście w. dalsze 

rowadzić położenia przymusowe. A my, pano- 
wie, niepowinniśmy stwarzać położenie przymuso- 
wego, myśmy go powinni o ile możności unikać 
(oklaski). i 

Teraz, panowie, przechodzę do głównego powo- 
du mego wniosku. Musimy zważać na moralną 
stronę tej ustawy. Cała Austrya patrzy na nas, bo 
mamy uchwalić ustawę, która ma wyjść na dobre 
handlowi i przemysłowi, nigdy jednak grze giełdo- 
wej (oklaski na prawicy, na najskrajniejszej lewi- 
cy i prawicy), tej grze, która tyle złego zrządzi- 
ła w Austryi, tej grze, która tak potępioną zosta- 
ła w mowie tronowej, w adresie, w wyjaśnieniach 
Jego Exc. ministra skarbu, kiedy składał przed- 
łożenia rządowe, i wczoraj ze wszystkich stron 
Wys. Izby. 

Panowie! jeżeli niewyrzucimy tego ustępu, to 
pieniądze te niedopomogą pracy produkcyjnej, mo- 
ralnej, rzeczywistej, one dopomogą wyuzdanej grze, 
a to panowie, niepodobna, aby było zamiarem 
Wys. Izby (oklaski z najskrajniejszej lewicy i pra- 


jowej i regulamicu obrad. Wtedy Prażak w imie- 
niu wolności obrad prosił jeszcze raz o odczyta- 
nie tego pisma, które podobnie jak deklaracya z 
r. 1868 stanie się dokumentem historycznym; obo- 
wiązkiem jest każdego posła wypowiedzieć swoje 
przekonanie i nie zdaje się być stosownem, popro- 
stu pismo koufiskować. Marszałek w odpowiedzi 
na to odczytał $ 35 ordynacyi krajowej i oświad- 
czył, że nie odstąpi od tego, co już powiedział. 

— Izba deputowanych w Radzie państwa odbę- 
dzie następne (10) posiedzenie we środę 10 b. m. 
o godz 11 przed południem; na porządku dzien- 
nym: wybór prezesa w myśl $ 5 regulaminu, spra- 
wozdanie wydziału gospodarskiego w sprawie usta- 
wy o pożyczce 80 miliorów; wreszcie sprawozda- 
nia wydziałn legitymacyjnego, między któremi jest 
także sprawozdanie o wyborze z grupy miejskiej 
Sambor-Stryj-Drohobycz. 


Prusy. 


O następstwach usunięcia arcybiskupa hr. Le- 
dóchowskiego pisze nieprzyjazna mu Schłesi- 
sche Ztg, co powtarzamy bez względu na jej szy- 
derstwo z „męczeństwa pieniężnego*: 

Usunięty biskup — dopókąd w ogóle zajście 
trwać będzie — nie przestanie urzędować, nie 
zważając oczywiście na ustawy i oparty na nich 
wyrok sędziowski, i dlatego coraz to na nowe 
kary skazywany będzie; pozbawiony dochodów pły- 
nących z kasy państwa, dozna męczeństwa pienię- 
żnego, którego srogość, dopóząd inni biskupi, du- 
chowni i niektórzy świeccy ofiary nieść będą, nie- 
zbyt okaże się wielką; wszelako następstwa te, 
choćby z czasem stały się bardzo dotkliwemi, są 
tylko osobiste, a drobne w porównaniu z wpływem 
takiego wypadku na ogólne sprawy dyecezyi. 

Chociażby biskup usunięty przez trybunał kró- 
lewski pełnił tak jak dotąd dalej swoje czynności 
duchowne, o ileby niedoznał w.tej mierze przesz- 
kód, wszakże akta przezeń przedsiębrane w jakiej- 
kolwiek sprawie wchodzącej na pole świeckie, nie 
będą uznane przez państwo, dla którego będą ża- 
dnemi i niebyłemi. 

Jak rzeczy dziś stoją, nie wiele na tem zależy, 
że w obec takich okoliczności urzędy duchowne 
nie będą mogły być legalnie obsadzonemi, albo- 
wiem kwestya obsadzania posad w myśl ustaw 
majowych, jest w Poznaniu teraz główną przyczyną 
postępowania przeciw Arcybiskupowi, a toż samo 
stanie się i w innych dyecezyach, skoro zajdą po- 
dobne wypadki. Natomiast zaś stosunki pieniężne 
ze wszystkiemi fundacyami i kościołami ustaną 
zupełnie i jak najdotkliwiej dadzą się uczuć. Ani 
kawałka ziemi nie będzie można kupić lub sprze- 
dać, żadnej hipoteki odstąpić, żadnego pokwitowa- 
nia złożyć; w ogóle żadnego zawrzeć takiego kon- 
traktu, którego potwierdzenia przez naczelników 
duchowieństwa przepisy krajowe wymagają. 

Jeźliby np. chciał kto wierzytelność hipoteczną 
spłacić, musiałby złożyć ją w depozycie sądowym 
i dopiero skarżyć kolegium kościelne o uzyskanie 
kwitu a odpis prawomocnego wyroku ($ 94 ustawy 
hipot.) poczytywać za kwit. Gdzie wywłaszczenie 
jest na czasie, rezultat wywłaszczenia musi zastą- 
pić miejsce kontraktu ; gdzie zaś ten przypadek nie 
zachodzi, gdzie np. dla rozszerzenia cmenterza po- 
trzeba przydzielić grunt kościelny, tam czynność 
ta nie da się uskatecznić. Niższe organa admini- 
strącyjne niemogą już więcej odbierać upoważnie- 
nia do zanoszenia skarg, recese wykupna nie mogą 
być potwierdzone ; nie ma żadnej wartości zniesienie 
zastrzeżenia względem zatrzymania papierów wyda- 
nych na okaziciela, które powinnyby być sprzedane, 
albo wypowiedziane są dla spłacenia gotówką; aza- 
tem pieniądze niemogą być podniesione, jednem sło- 
wem, zarząd majątku duchownego zawieszony. Nieobli- 
czone są szkody ztąd płynące dla majątku kościel- 
nego i dla wszystkich interesowanych. Podobna sta- 
gnacya nastąpi i pod innemi względami; władza 
cywilna niemoże ustanawiać kościelnych, organistów 
albo przełożonych kościelnych, żadne potwierdzenie 
fundacyi albo jakiego statutu nie będzie miało wa- 
żności, zbywać tu będzie na świadectwie, które 
tylko naczelnik kościelny wydaje. Niepodobna wyo- 
brazić sobie zupełnego ubezwładnienia całego ru- 
chu kościelnych interesów. Położenie jest tak gro- 
źne, że całkowite żywe rozpoznanie szkodliwości 
nie wprzódy nastąpi, aż wybuchnie na prawdę. 

Ustawy są już; rząd musi ich słuchać, o znie- 
sieniu ich ani sposób myśleć w tej chwili; a choćby 
rząd chciał zrobić odwrót, to Izba deputowanych, 
któraby podczas zajścia potwierdziła zniesienie lub 
złagodzenie ustaw majowych, nia da się porównać 
z żadną choćby nejenergiczniejszą agitacyą; teraź- 
niejsza weszła na najwyższy szczebel, jakiego mo- 
żna dosięgnąć. Kiedyż wróci pokój ? 


Jeżeli to co powiedziałem uważam za bardzo 
ważny powód, dla czego jestem za wyrzuceniem 
tego ustępu, to łączy się z tem jeszcze inna oko- 
liczność — przypominam ją, bo wczoraj zrobiono 
wydziałowi finansowemu zarzut, że niemoże sądzić 
bez uprzedzenia, gdyż w nim znajdują się mężo- 
wie, którzy się przyczynili do obecnego smutnego 
stanu — okoliczność mianowicie, że ja sam do 
stanu tego należę. Aby bronić czci wydziału finan- 
sowego, aby bronić czci tego całego stanu, na któ- 
ry w ostatnich czasach z wielu stron uderzono, 
lecz w którego gronie znajduje się wielu mężów 
szanowanych i sprawiedliwych, których ręce są 
bardzo czystę — w interesie tego stanu, który 
mam zaszczyt reprezentować, proszę panów, wy- 
rzućcie z tej ustawy wszystko, coby w jakikolwiek 
sposób mogło być źle zrozumianem. (Bardzo do- 
brze! z najskrajniejszej lewicy). | 

Jeżeli podobne zarzuty podniesiono przeciw nam 
już w tej Izbie, cóż dopiero powiedzą ci, co są 
po za murami tej Izby, co powiedzą nasi wybor- 
cy, co powiedzą płacący podatki, którzy przyno- 
szą grosz w pocie czoła zapracowany, 1 przynoszą 
go chętnie, kiedy państwo potrzebuje, lecz nie na 
to, aby dopomagać klasie ludzi, którzy zaiste nie 
zasłużyli na podziękowanie z naszej strony. 

Mówiono wczoraj szeroko i długo o giełdzie. 
Z jednej strony bardzo ją potępiano, z drugiej bar- 
dzo wiele przztaczano usprawiedliwień; tak pano- 
wie, nie uwierzycie jednak, że jako kupiec mówić 
będę przeciw giełdzie; ja uznaję wartość giełdy 
bardzo dobrze; giełda jest targiem, któryby. trze- 
ba utworzyć, gdyby go nie. było. Ja mniemam i 
całe zgromadzenie zgodzi się z tem, że giełda po- 
winna być utrzymaną. Lecz w jaki sposób ? 

Właśnie, jeżeli handlowi i małemu przemysłowi 
damy środki potrzebne, aby mogły dalej prowa- 
dzić swą czynność produkcyjną, to przez te kana- 
ły dojdą pieniądze do giełdy; nadwyżka tych pie- 
niędzy szukać będzie pomieszczenia na giełdzie. 
A o to panowie, dostatecznie się postaramy, jeśli 
uchwalimy ustawę bez tego ustępu. 5 

Skoro się atoli pomyśli o tych wybrykach gieł- 
dy, o tej wielkiej zaciekłości do gry, wówczas nie- 
wystarczy panom 80 milionów, wówczas musicie 
dziesięćkroć tyle uchwalić, a i to będzie jeszcze 
za mało, jeśli ze wszech stron dochodzić nas bę- 
dą żądania, jak to powiedział nam p. minister 
skarbu. Ze wszech stron objawia się po prostu ży- 
czenie, aby każdemu, kto stracił na akcyach, pań- 
stwo stratę nagrodziło. r "SP, 

Aby, panowie, wesprzeć owo mniemanie, iż no- 
wo zebrana Rada państwa rzeczywiście daleką jest 
od tej idei, dla tego, panowie, proszę Was, opuść- 
cie ustęp 2gi, a nikt się nie ośmieli zrobić nam 
jakiegokolwiek, bodaj nejmniejszego zarzutu. 

Ośmielam się przeto, panowie, prosić Was, sko- 
ro ja i przyjaciele moi polityczni przyjęliśmy tę 
ustawę w pierwszym odczycie, którzy i teraz może 
za nią głosować będziemy, opuśćcie ten ustęp, a- 
byśmy czystem sumieniem głosować za nią mogli 
(oklaski z najskrajniejszej lewicy i prawicy). 

— W sejmie morawskim żądał dep. Prażak 
ponownie odczytania pisma deklarantów moraw- 
skich, marszałek jednak nie uczynił zadość temu 
żądaniu, powołując się na przepisy ordynacyi kra- 


Kromika miejscowa | zagraniozna. 


Kiraków 6 grudnia. We wtorek i Środę odby- 
wać się będą wybory do Izby handlowo przemysłowej 
krakowskiej: dnia 9 z klasy kupców, dnia 10 z klasy 
przemysłu i rękodzieł. Na jutro w niedzielę na go- 
dz. 4tą po południu zaprosił p. Ludwik Zieleniewski 
wyborców z klasy przemysłu i rękodzielnictwa do siebie 
celem porozumienia się co do wyboru kandydatów, a w 
poniedziałek o godz. 4tej odbyć się ma przedwyborcza 
narada stanu kupieckiego w biórze Izby handlowo-prze- 
mysłowej. Zwracamy uwagę kupców i przemysłowców 
na te wybory i zgromadzenia przedwyborcze, aby przęz 
opieszałość nie lekceważyli wyborów, które mają ich 
interesa reprezentować. 

— Dziś po południu po godz. 3ej zaczął pierwszy 
raz tej zimy pruszyć śnieg w Krakowie. 

— Wczorajszy piąty z kolei odczyt w sali Akade- 
mii na dochód Towarzystwa uczniów Uniwersytetu ja- 
giellońskiego, liczną, jak dotąd zwykle, zgromadził pu- 
bliczność. Prelegent Dr. A. Bełcikow ski rozbiera- 
jąc tragedyę Calderona de la Barca: Książę Niezłom- 
ny, zaczął od porównania hiszpańskiego poety z Szek- 
spirem, owym Homerem nowszych czasów. Szekspir 
jest popularniejszy, mówi bowiem 0 rzeczach ludzkich, 
kiedy Calderon, któremu krytycy poniekąd pierwszeństwo 
przed Szekspirem przyznają, obiera sobie i przedmioty 
bardziej duchowe i traktuje je w sposób sobie tylko 
właściwy. Treściwy rozbiór prelegenta przerywany był 
trzykrotnie pełnem siły i wdzięku oddeklamowaniem 
przez p. Rychtera najpiękniejszych ustępów z „Księ- 
cia Niezłomnego*, a po każdym ustępie odzywały się 
w sali oklaski. Mistrzowski ten przekład Juliusza Sło- 
wackiego dał pochop Dr. Bełcikowskiemu do wspomnie- 
nia o znakomitym naszym poecie. Odczyt zakończyły 
oklaski. 

— Egzekucye bieżących podatków z pomocą woj- 
ska nie ustają. Dziś pokazywano nam książeczki podatko- 
we, w których przepomniał urząd podatkowy zamieścić 
bieżący podatek gruntowy, a strona otrzymała egzeku- 
cyę wojskową. Reprezentacya miasta winna była zebrać 
dowody takich faktów i poczynić kroki dla ochronienia 


obywateli od uciążliwości. Zapisać tylko winniśmy, że 
zachowanie się żołnierzy nie daie, o ile wiemy, powodu 
do skarg, co w podobnych okolicznościach mogłoby się 
łatwo zdarzać. 

— Zeszyt grudniowy Przeglądu polskiego mieści 
w sobie: „Usiłowania najnowsze około reformy prawa 
międzynarodowego* przez prof. Dra Franciszka Ka- 
sparka; „Dziennik z wystawy wiedeńskiej* przez 
Stanisława Koźmiana; „W bolesnej sprawie* przez 
Prawdzica; Przegląd literacki, przez Ludwika P o+ 
widaja; Przegląd polityczny przez Stan. Koźmiana. 

— N. 5ty krakowskiego Dziennika mód mieści 
w sobie: „Córka gajowego,* powieść ze wspomnień 
r.1870, przez A. Błydowskiego (c. d.); — „Kulig“ 
wiersz Stan. (Grudzińskiego; — „Długość życia,“ 
przez L. P. (dok.); — Listy o wystawie wiedeńskiej, 
przez Alf. Szcz.; — „Z kraju i świata,* przez Omi- 
krona;— Biblioteczka; Kronika mody, przez A streę;— 
Rozmaitości; opis 44 rycin drzeworytów mód. Załączona 
jest rycina kolorowana i arkusz z krojami i wzorami 
haftów. 

— Wezoroj aresztowano Franciszka Kalczyka, włó- 
częgę z Prądnika czerwonego za awantury i wybijanie 
okien w ulicy Grodzkiej; Franciszka Potępskiego włó- 
częgą i złodzieja, który ugryzł mocno w rękę przekup- 
kę, gdy ta chciała mu odebrać skradzione pieczywo; 
Ludwika Kopaczewskiego, 15-letniego włóczęgę z Wie- 
liczki, gdy sprzedawał chłopu pierścionek mosiężny za 
złoty. 

W piątek przytrzymano Michała Gierskiego kelnera, 
który po pijanemu skaleczył nożem w rękę Metelskiego, 
masarza pod Nową Bramą w jego własnym skłepie. 

— Marcin Pokrywa włóczęga, najęty wczoraj, żeby 
poniósł zawiniątko z odzieżą za właścicielem z ulicy 
Długiej w ulicę Grodzką, umknął w ulicy Szpitalnej, 
Strażnik policyjny wyśledził go w Podgórzu w rynku i 
rzeczy odebrał. 

— Wezoraj wieczorem Michał Fliszewski włoczęga 
przyniósł do garkuchni Wiktoryi Zaleskiej wdowy w ra- 
tuszu kazimierskim paleto podbite futrem, chcąc je za- 
stawić, lecz nie zastawszy jej, odszedł. Na jej doniesie- 
nie policyant Klesiewicz wyśledził złodzieja, przychwy- 
cił i odebrał paleto, które było skradzione z przed- 
pokoju pod L. 309 przy ulicy św. Jana, 

— Wczoraj w nocy zgłosił się do aresztu policyj- 
nego Stan. Jamroz wyrobnik z Grzegórzek, 20-letni i 
zeznał, że wieczorem z pomocą nieznajomego chłopca 
skradł paleto i sprzedał nieznajomemu żydowi. Gdy się 
nie sprawdziły te zeznanis, Jamroz wyznał, że niemając 
przytułku chciał się dostać do więzienia. Życzeniu je- 
go stało się zadość, ale z powodu zamiaru podejścia 
władzy. Smutny to dowód nędzy! 

— Franc. Satko, dozorca przy kolei północnej, przy- 
trzymał wczoraj w dworcu Jana Partyczyńskiego wyro- 
bnika i Adolfa Winiarskiego stróża kolei na kradzieży 
tytoniu z wagonu towarowego, od którego oderwali 
plombę. Tytoń od nich odebrano. 

— Hr. Józef Baworowski ofiarował 1000 złr. na 
kościół wotywowy w Wiedniu. 

— Odkąd zaczęły się rozchodzić po dziennikach wia- 
domości o śledztwie zarządzonem przeciw administracyi 
kolei galic. Karola Ludwika, a głównie przeciw jej na- 
czelnemu dyrektorowi p. Herz-Rodenan, zaczęto puszczać 
wieści o chorobie umysłowej dyrektora, a dziś N. fr. 
Presse donosi, ze p. Herz oddany został pod obserwa- 
cyę lekarza. Czy ta choroba należy do rzędu dyploma- 
tycznych — nie wiemy. 

— Z powodu wielkiego przewozu zboża na kolei 
galic. Karola Ludwika, przeznaczono 30 wagonów 080- 
bowych do parku towarowego, i w wagonach tych prze- 
wożonem będzie zboże, a 

— W Turze pod Pinczowem w Królestwie Polskiem 
skradziono 29go z. m. w nocy trzy wałachy i klacz. 

— Ropczyce 5go grudnia. 

W Nrze 280 Czasu zaszła pomyłka, nie Rada bo- 
wiem gminna Ropczycka, która mimo wezwania Rady 
szkolnej krejowej, do tej chwili żadnych kroków niepo- 
czyniła względem założyć się mającej szkoły pospolitej 
czteroklasowej, ale Rada pełna powiatowa uchwaliła z 
własnych funduszów 500 złr., jako stałą płacę pierwszego 
nauczyciela, zastrzegłszy sobie zarazem stosownie do 
art. 2 nowej ustawy szkolnej z d. 1 lipca b. r. obowią- 
zującej, iż przyznając stałą prestacyą roczną do utrzy- 
mania tej szkoły, ma z Radą szkolną miejscową wspólny 
udział w prezentowaniu nauczycieli. 

— W Tagblatt, dzienniku p. Szepsa czytamy : „Zda- 
je się, żę nie była koszerną licytacya, na której 
sprzedawano przedmioty zejęte Arcybiskupowi Ledóchow- 
skiemu w Poznaniu. Wnosimy to głównie z tego po- 
wodu, że połączeni rabini w Poznańskiem zakazali 
wszystkim swoim współwyznawcom nabywać cokolwiek 
na licytacyi z rzeczy Arcybiskupa. Wszystko też jak 
zwykle mówią, było „za bezcen* kupione. Nie dono- 
szą wszakże dzienniki pruskie, czy rabini uległym so- 
bie tandeciarzom poznańskim zakazali również rzeczy 
arcybiskupie kupować z drugiej ręki*. Trudno na sie- 
bie napisać podejrzenia z większym cynizmem. 

— W towarzystwie kredytowem Chełmińskiem dopu- 
ścił się jego dyrektor Kirschstein sfałszowania ksiąg 
rachunkowych, oraz narobił wiele długów prywatnych. 
Zanim wykryto oszustwo i kradzieże, sprawca już był 
daleko, może nawet w Ameryce. Zakład ten ogłosił już 
upadłość. Szkodę przez Kirschsteina zrządzoną, liczą na 
120,000 tal. Kirschstein jako młody żydek polski, 
ochrzciwszy się. był niegdyś wielkim patryotą polskim 
i doznawał od obywatelstwa wiele usług. Z czasem je- 
dnak dorobiwszy, się przeszedł na zagorzałego niemca 
i znajdował poparcie u władz rządowych. W obchodzie 
malborskim Kirschstein brał wybitny udział i w taką 
wszedł przyjaźń z burmistrzem gdańskim Winterem, że 
ten powierzył mu swoje interesa, i oczywiście już się 
z pieniądzmi nie zobaczy. i ` 

— Dzienniki saskie donoszą, że w Meiningen are= 
sztowano jenerała majora bar. Engla, adjutanta księcia 
panującego. Przez podrobienie podpisów księcia wypu- 
Ścił on weksli fałszywych blisko na 300,000 talarów. 

— Królowa Wiktorya kazała swoim kosztem sporzą- 
dzić sarkofag z granitu, w którym złożone będą zwłoki 
cesarza Napoleona i sarkofag ten przybył w zeszłą 80- 
botę do Chiselhurst i przewieziono go do kaplicy, która 
nad grobem wznosić się będzie. Na dzień 9 stycznia, jako 
pierwszą rocznicę Śmierci byłego cesarza Fraucuzów, 
poczyniono wielkie przygotowania. Zwłoki już przed tem 
złożone będą do sarkofagu. 

Teatr. W niedzielę dnia 7go grudnia: Orfeusz 
w piekle. W poniedziałek dnia 8go grudni: Robert i 
Bertrand czyli Dwaj złodzieje, wodewil w 4ch 
aktach, przerobiony dla sceny krakowskiej, przez W. L. 
Anczyca, muzyka K. Hofmana. We wtorek d. 9 gru- 
dnia: Nie zarzekaj się! (Il ne faut jurer de rien), 
przysłowie dramatyczne w 3 aktach Alfredażde Musset, 
przełożył dla sceny krakowskiej Wład. Sabowski 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 10 centów, w dni po- 
wszednie 20 centów. 

— Dnia 5 grudnia pogoda; termometr od + 3*3 
spadł wieczorem na -- 0*2 R. Barometr opada; dnia 6 
grudnia o godzinie 6ej rano stan jego był 32940, ter- 
mometru -+ 1'4 R. Wiatr zachodni. 


— W niedzielę dnia 7 grudnia: Śgo „Ambrożego bi- 
skupa; w poniedziałek dnia 8 grudnia Święto: Niepo- 

lanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny; we wtorek 
9 grudnia: Śej Leokadyi i Śej Waleryi panien. 


Kraków 6go grudnia. 

W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
Sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

We wtorek d. 9 b. m.: Władysława Świrczyńskiego 
0 kradzież i oszustwo; Markusa Waldnera o kradzież, 
Jana Stracha o oszustwo. 

We środę d. 10 b. m.: Maryanny Radwańskiej o 
Bpędzenie płodu; Aleksandra Rudowskiego 0 kradzież; 
Kazimierza Ordy o kradzież; Józefa Kolemby 0 oszustwo; 
Michała Głogowskiego i 4 wspólników o kradzież; Jó- 
zofa Barona o kradzież; Jędrzeja Koraluka o kradzież; 
Jakóba Sajera, Altera Kemplera , Maurycego Kornera o 
kradzież; Hirsza Leiba Mindelgnina o kradzież; Anto- 
niego Mazurskiego o kradzież. 

We czwartek d. 11 b. m: Wiktoryi Skórczyńskiej 
i 3 spólników o kradzież; J.na Witasa o ciężkie uszko- 
dzenie ciała; Abrahama Scherera o oszustwo; Józety 
Kąpuścińskiej i Józefy Ślizowskiej o kradzież. 

W piątek d. 12 b.m.: Jana Zięby i 2 wspólników 
o kradzież; Wojciecha Korockiego o gwałt publiczny; Jó- 
zefą Landesbergera o oszustwo; Karoliny Trzeszeńskiej 
0 

W sobotę rozpraw nie ma. 


Namiestnictwo ogłasza, że targ na bydło w stacyi 
popasowej i rewizyjnej „Spitz“ koło dworca kolei żela- 
znej w Ołomuńcu, który się dotychczas odbywał w po- 
niedziałek, odkłada się stale na piątek każdego tygodnia, 
a gdyby w teń dzień święto przypadało, na następny 
dzień powszedni. 


Peszt 4gò grudnia. (Targ zbożowy). 

deo) obrót słabe, tendencya stała. Żyto 
jęczmień i owies poszukiwane, płacą po cenach stałych. 

Płacono za pszenicę na 81 funtów po 7:45 na 82 f. 
po 7:60, na 83 f. po 7:70, na 84 f. po 7:80, na 85 f. 
po 7:95 na 86 funt. po 8'05, na 87 fant. po 8:15, za 
100 f. cłowych; żyto na 80 f. po 5'65 do 5:75; jęcz- 
mień od 3*80 do 4'— za 70 fant.; szmalec po 41:50 
do 42 złr. 

Wrocław 4go grudnia. 
 Płacono za pszenicę na 88 funt. po 273 Stgr., żyto 
na 84 funt. po 220 srgr.; owies na 50 f. po 168 SE; 
rzepak na 150 funtów brutto po 240 srgr.; olej po 19'/ą 
tal; spirytus na 100 Trall. po 207/, do 20*/, talarów. 


Kilka. słów o zamiersonem utworzeniu we 
Lwowie Towarzystwa kredytowego miej- 
skiego. | 
Prawnik, pismo wychodzące wa Lwowie, podaje 
nam w N. 48 prospekt na towarzystwo mające Się 
w tymże mieście zawiązać pod nazwą „Towarzy- 
stwa kredytowego miejskiego". 3 ; 
Zasada wzajemnej pomocy i wz&jemnej 
poręki, jest jedaą z najzdrowszych, na jakiej, 
mianowicie wśród obacnych stosunków można 0- 
przeć działanie instytucyi finansowej, jesteśmy za- 
tem z góry jak najlepiej uprzedzeni o możności 
* dobrego powodzenia świeżo zamierzonego towarzy- 
stwa 


Mimo tego, pozwolimy sobie zrobić kilka uwag, 
których ani przedsiębiorcy za polemikę przeciwko 
sobie wymierzoną, ani publiczność za chęć 
fag sai iger jej od żywego współudzia- 

u tać nie powinni. 

huty do Nru 48 „Prawnika“ Statut Spółki, 
obejmuje w tytule II zakres działania Towarzy- 
stwa, którego ramy zdają nam się zbyt szerokie- 
mi. Nie ma prawie czynności finansowej, którejby 
zamierzone towarzystwo w program swój nie wcią- 
gało. Ma ono być i Spółką kredytową na wzaje- 
mnej pomocy opartą i bankiem komisowym w naj- 
szerszym znaczeniu tego słowa, nawet na finanso- 
wanie pożyczek mniejszych i większych gmia się 
rozciągającym, i instytucyą dającą kredyt na nie- 
ruchomości i peśredniczącą w nim, i bankiem ko- 
masacyjno-parcelacyjnym i bankiem budowlanym, 
i kasą oszczędności, i Spółką nie tylko handlują- 
cą nieruchomościami, ale zarazem zakładającą i 
wspierającą wszelkie przemysłowe i gospodarcze 
przedsiębiorstwa i biorącą w nich udział. 

Jest to rozległość czynności, któraby mogła bar- 
dzo wygodnie pięć osobnych instytucyj zatrudnić, 
a jeduę obarczy taką ilością biór osobnych i wpra- 
wi w taką trudność oddania każdego z nich pod 
zarząd szczegółowo do tego uzdolnionych osobi- 
stości, że należyty rozwój ich wszystkich na taką 
skalę, żeby i wyłożone koszta zwracały i zyski 
przynosiły, jest wśród naszych stosunków prawie 
niemożliwym. i A 

Nierównie dolegliwszemi mogą się stać niedogo: 
dności finansowe, jakie z takiej różnorodności 


Murs papierów i piemiędny. 
Mreków 6 grudnia. 
(Fantość kuponów do 9 grudnia , 
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działań wyniknąć nieledwie muszą. Stosunek mię- 
dzy kredytem dawanym na długie ter- 
mina, którego przy pożyczkach na hipoteki, przy 
komasacyach i parcelacyach, budowlach, zakupy- 
waniu dóbr i braniu udziału w przedsiębiorstwach 
przemysłowych i gospodarezych uniknąć niepodo- 
bna, a zobowiązaniami krótko-termino- 
wemi może się łatwo stać tym niebezpie- 
cznym szkopułem, o który się już dużo, mianowi- 
cie młodych instytucyj, przy największej nawet 
oględności rozbiło. 

Jesteśmy zwolennikami szerokiego rozwoju in- 
stytucyj finansowych w kraju naszym, pragniemy 
więc jak najszczerzej powstania i ustalenia się 
obecnie zamierzonej instytucyi, tem bardziej, że, 
jak już na wstępie powiedzieliśmy, zasadę wzaje- 
mności uważamy za najbardziej stosunkom naszym 
odpowiadającą. Nie mamy nawet nic przeciwko 
temu, żeby zamierzone towarzystwo wyjednało s0- 
bie koncesyę na wszystkie w program jego wcho- 
dzące czynności, bo użycie tej lub owej może cza- 
sem być dogodnem; radzilibyśmy mu jednak, żeby 
w praktyce ograniczyło swą działalność na udzie- 
lanie jedynie kredytu krótkoterminowego, dopóki 
się silnie nie rozwinie, a i później czynności wy- 
magające udzielania kredytu długoterminowego, 
ograniczyło na wysokość własnego kapitału, a 
obcym kredytem zawsze tylko w krótkoterminowych 
operacyach pracowało. 


Zmiany w ustawie ekonomicznej. 
Dwie zmiany zaszły w ustawie ekonomicznej w 


' |Izbie Panów. Pierwsza przywraca pierwotne brzmie- 


nie tego ustępu, którego część dozwalającą brania 
w lombard wszelkich papierów giełdowych, 
uchyliła była w Radzie państwa poprawka pana 
Mendelsburga. 

Druga zmiana dotyczy stopy procentowej. Usta- 
wa uchwalona w Radzie państwa postanawia pobie- 
ranie przez kasy zasiłkowe 2°/, nad stopę pobieraną 
przez bank Narodowy w lombardzie. Izba Pa- 
nów zniżą tę stopę i postanawia pobieranie 2%, 


|nad stopę pobieraną przez bank Narodowy przy 


eskoncie weksli. 

Rzeczywistą szkodą wyrządzoną przez Izbę pa- 
nów jest sprawienie opóźnienia w nadejściu zasił- 
ków. Nim się Rada państwa ponownie zebrać 
zdoła, nim się formalności zaciągnięcia pożyczki 
załatwią i kasy zasiłkowe pourządzają, niejedno 
upaść może, coby w razie większego pośpiechu 
w niesieniu pomocy bardzo łatwo mogło było się 
utrzymać. Na tę najważniejszą stronę znaczenia 
pośpiechu w obmyślonych środzach nie zwracano 
w Izbie Panów najmniejszej uwagi. Izba w zna- 
cznej części z Verwaltungsratów się składająca, 
przeważnie interesem giełdy zajętą była. Uchwa- 
lono też ustawę, której wykonanie, gdyby się do- 
stało w ręce ministra sprzyjającego giełdzie, mogło- 
by całe zwróconem być w stronę pomagania jej 
wyłącznie i zaprzepaścić w nowym zapędzie gry 
giełdowej przeważną część zasiłku przeznaczonego 
dla handlu i przemysłu. 

Mamy jednak nadzieję, że p. Depretis, cho- 
ciaż sam w Izbie Panów za przywróceniem pier- 
wotnego brzmienia wniosku rządowego przemawiał, 
chciał tylko zyskać możność wspomożenia w da- 
nym razie tego lub owego fazyonowania się ban- 
ków, któreby za korzystne dla ogólnego targu pa- 
pierów uważał, a przeważną część funduszu zasił- 
kowego przeniesie na prowincye celem zasilenia 
handlu i przemysłu, które się tu przeważnie roz- 
siedliły i stósownemi instrukcyami zapobiegnie mo- 
żliwym nadużyciom. 

Co do zniżenia stopy procentowej, to ta jest tyl- 
ko prostą konsekwencyą postanowienia pierwszego 
punktu. Znaczna wysokość stopy postanowioną by- 
ła w Radzie państwa na to tylko, żeby fundusze 
służyły jedynie nieodzownym potrzebom han- 
dlu i przemysłu, a nie nęciły niską stopą procen- 
tową spekulantów, którzyby je na giełdę zanosili; 
skoro jednak giełda znalazła już teraz inny otwór, 
którym się jak najusilniej wciskać nie zaniedba 
wysokość stopy procentowej przy lombardach i es- 
koncie kas zasiłkowych byłaby już tylko niepotrze- 
brą uciążliwością dla handlu i przemysłu, i dla 
tego słusznie ją zniżono. 

O ustawie wyszłej z”rąk Izby Panów mówimy 
tak, jakby już Rada państwa nie mogła jej do 
brzmienia wyszłego z jej uchwał przywrócić. Temu 
poczęści zręcznie zaradzono, po części sama Rada 
państwa będzie uważać za rzecz nie ra czasie bę- 
dącą. Pod pierwszym względem nagłość ponowne- 
go zwołania Rady państwa stanie się przyczyną, 
że niejeden w odleglejszych stronach państwa za- 
mieszkały członek nie przybędzie, a członkowie 
bliżsi Wiednia, a tem samem i giełdy będą za no- 
wemi postanowieniami Izby panów wotować. Wię- 
kszość dla świeżych postanowień Izby panów zy: 
ska się tem łatwiej, że poprawka p. Mendelsburga 
przesła tylko większością trzech głosów. 

Nie może też Rada państwa pragnąć dalszych 
zwłok w zastósowaniu uchwały, która traci swą 
wartość przez zbytek opóźnienia. Będzie to drugą 
przyczyną, dla której opór Rady państwa przeciw- 
ko postanowieniom Izby Panów się zmniejszy. 
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CZAS z Niedzieli 7 Grudnia 1878. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 5 grudnia. 


Posady: Adjunkta sądu obw. w Tarnowie, podania 
w 14 dniach, — Kancelisty tamże, podania w 4 tygo- 
dniach. 

Edykta: Sąd kraj, krakowski zawiadamia J. D. 
Kleinblatta o nakazie zapłaty 518 zł, Wolfowi Berge- 
rowi.— Sąd obw. w Stanisławowie zawiadamia o wpi- 
saniu firmy „Kasa zaliczkowa „Wiara* w Tyśmienicy*. 
W sądzie pow. w Niepołomicach 22 grudnia licyt. egz. 
realn. N. 91/98 w Staniątkach. 

Obwieszczenia: Sąd kraj, krakowski donosi o 
wpisaniu firmy: „Aleksander Hertenx* właściciel hotelu 
w Krakowie. — W dyrekcyi lasów j domen w Bolecho- 
wie 16 grudnia licyt. przez oferty w celu wydzierża- 
wienia młynów skarbowych w obrębie dóbr pistyńskich. 
ONEA R HET — NEUE AZOT ZET" ZEE WC O ry EEC EE 


Przyjechali do Krakowa od 3 do 4 grudnia. 
HOTEL SASKI: Aleksander Kłobukowski i Horten- 
zya hr. Mycielska z Kongresówki, Meon Lipkowski ob. 
z Ukrainy, Bogułsaw Bzowski z familią i Stanisław 
hr. Potulicki z Galicyi, Jan Goleberger z Wiednia, Wa- 
cław Popiel z synem wł. dóbr z Warszawy. 
EE CC EC EEEE AST TRE 
Nadesłane. 


„Der praktische Landwirth,* tak brzmi tytuł wy- 
dawanego przez Hugona H. Hitschmanna w Wie- 
dniu gospodarczo-rolniczego tygodnika, który czytelnikom 
jak najlepiej polecić możemy, tem bardziej, że rocznie 
kosztuje tylko 2 złr. jak to ogłoszenie w dzisiejszym 
Nrze wzkazuje. 

(Wadesłane). 


Yszystkim chorym prz siłę 
i cdrowie bez lekarstw i kesztów 
Wevalescière du Barry z Londynu. 

Żadna choroba nis może się oprzeć delikatnej Rovałościer: 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier: 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wg- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dyohawieg, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność; osłabienia, hsmoroidy, wodną puchling, febrę. 
zawrót głową, uderzenia, szam w nazach, nudności i wymiot 
nawet wsród ciąży, diabetes, melancholię, chudnigecie, reuma 
tyma, gościes i bladzczkę. 

Wyciąg s 15,000 świadectw © wyloczonych anorobsch pree- 
syta sig na żądanie opłatnie. 

Pożywniejszą niż niiąse, Boralosa'dra jast © $0 razy tañeso 
niž lekszstwo. W puszkach zawierających */, fanta 1 słr.50 «. 
11 3 złe. 50 a., 2 funty 4 zir. 50 0., 5 £ 10 zir., 12f 2 
qlr., 34 f. 86 nir., Biszkopty Revalescióre w puszkach po 2 gir. 
50 e. 1 4 zir. 50 o. Roralesciere chosolatós w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 5O centów, na 24 Sliżana* 
9 zły 50 oent., na 43 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszksa! 
na 139 fanek 10 zir., 238 filiżanek 20 złr., 576 filiżane* 
tE nèr. Miejsca sprzedaży: Barry du Parry el Comp. w Wis- 
Amin, Wałukachcanse Ne. R: w Wrabrwią Jósef Trawasyścki 
sptekarr. w Stryju D. J. Nussenblażt i Sp.; w Tarnowia W. T. A 
Wielogórski rownież wa wszyszkich miastach u znanych apte, 
varzów i kupców. Z Wiednia uskatecznia się przesyłke w różn= 
strony z azaliczką. 
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RZEGLAD POLITYCZNY 
Depesze telegraficzne. 


Poznań 5 grudnia. Po zniesieniu zakładu 
księży Demerytów, arcybiskup Ledóchowski zarzą- 
dził, aby skazani księża odsiadywali karę w. klasz- 
torze Franciszkańskim. Władza ma się w to 
wmięszać. 

Monachium 4 grudnia. Na posiedzeniu 
izby wyższej uchwalono przeczytać wniosek Vólka 
i Herza tyczący się rozciągnięcia kompetencyi ce- 
sarstwa Niemieckiego na ogół ustaw cywilnych (tj. 
kompetencyi parlamentu niemieckiego), jako wnio- 
sek inicyatywy, wymagający dwóch trzecich części 
większości, 27 głosami przeciw 15. Następnie ró- 
wnież 27 głosami i przeciw 15 uchwalono wnio- 
sek Vólka z poprawkami wydziału, a zatem for- 
malnie odrzucono go, gdyż nie otrzymał wymaga- 
nej dwóch trzecich części głosów. i 

Stutgart 4 grudnia. W izbie niższej mini- 
ster Mittnacht oznajmia, iż zamierza wkrótce 
zalecić królowi przychylenie się w Radzie związko- 
wej niemieckiej do wniosku Laskerą (w parla- 
mencie niemieckim) względem rozbostarcia na Wir- 
tembergię kompetencyi państwa Niemieckiego. Sta- 
raniem jego będzie uzyskać w niektórych stosun- 
kach pożądaną swobodę odrębnej kodyfikacyi. 

Paryż 4 grudnia. Ksiażę Ferdynand, syn księ- 
cia Montpensier, umarł (jedyny syn księcia 
Montpensier, najmłodszego syna króla Ludwika Fi- 
lipa i Ludwiki, siostry Królowej Izabelli hisz- 
pańskiej, liczył rok 15ty). „Prawica oświadczyła się 
gotową głosować na brakujących członków do ko- 
misyi konstytucyjnej z pośród lewicy. 

Wersal 4 grudnia. Komisya budżetowa po- 
stanowiła wciągnąć w budżet ministerstwa wojny 
8 milionów na cele zwołania drugiej części kon- 
tyngensu. Minister skarbu domagał się 149 milio- 
nów w nowych podatkach i w podwyższeniu da- 
wnych. 

Wersal 4 grudnia wieczór. Na posiedzeniu 
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(po 806 rank.) 190 sir. 97 50 s północ. Ferdynanda . rask. za 100 zir. 
olei rządowej fr. a. '. . zaya u r. 1862 . 
1 Listy saolawnć. „ zachod. e. Hlśbiety . s gattwowa Si. 500 fr. 
5%% Banku narod. listy . . 91 75] „ Pardubiskiej. . . . Rudsuja z r. 1887 . 
€ „ galicyjskie , . . . . 705|  „ Południowej. , . „ południowa Bt. 500 fr. 
"pry RE 17 2|  „ Galioyjskiej . . . . Bony 1870—1874 6*, 
$ „ gal. zakt, kred. włośc. 90 -- „ aerniowiackiej. . . „ péin. e. Ferd. 100zbr.m.k. 
Sa Mk + arikio listy. . . 81 — > Albrechta Falet % „ 100zir.w.a 
B „ zaki. kredyt, austr. 945]  „ węg. półn.-wachod. . » » W srbr.5*/ 
5 „ zakładn kred. ziem. sus. „ ks. Rudolfa 200 zł. cr. „ saohodnin czeską za 1 
pisen, w 338 latach . 82 — „ - AIfoldsko-Fiumańskiej str. srbr. 100 złr. w.a. 
5 „ Domen. państ, 120 złr. [117 50/117 —|  „ Koszycko-Bogumił. . b paa półn. niem. 5%, 
ż „ Miedmiogrodzkiej  . Za złr. w. a. . 
Pożycski loteryjne. > a. Er 54 w. srebrze 
Losy pożycz. s roku 1889 . |295 —|288 — „  Wsohodnio-węgierskiej „ gaL Km Ludw.3800z.w.8. 
» » » 1854. 56 —|  „  austrysok. -zach. w srebr. 5%/, za 100. 
p toó LJ x n_ 1866 . 102 50 102 25 B n i Rinpeiis Jónefa . L A ANR: . . 
„losów pożyczzi aunizysć. anka anglo-austryackiego „ Lmwowsko- ow. 
państw. r. 1866 , p , |109 75/109 25]  „ anglo-wggierskie md ; 300zżr, CREBO) 
Lony pożyozki z r. 1864 134 —|133 — „_ Austryackiego ogólnego Emissya z r. 1867 . 
. pen pożyczki węg. 15 —| 74 75] Zakładu Kredytowego węg. a Biedmiogr, 200złr. w.a. 
w  (Oomorente , .) , . | 26 —| 25 50f Banku franko-sustryackiego „ ks. Budolfa300złr w.a. 
„ Kredytowe . . . „ [170 —|169 50 » franko-węgierskiego . w srobr. 50%/, za 100z}. 
„ żeglugi parowej na „ galicyjskiego dla handlu północna czeska po 300 
DONA a S 89 —| 88 —- i przem. w owie złr. (sr. 5%/, za 100) 
„. kwięcią Salm 35 —| 84 — „ krajowego galicyjskiego Towarz. żeglugi par. na Dun. 
a . 2 A aea we liwowis .-. . za 100 złr. m. k. . 
» „c Klary: ,. 32 —| 81 50 „ wiedeńskiego dla obro- Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
«a hr. Bt, Genois . 28 50| 22 50 tu płodów . . . . Towarz, nr przem. żel. | 
„ miasta Budy . . . | — —| 28 „ galicyjsk. hipotecznego po 300 złr . . . . 
„ - księcia Windischgraeta B- -| se = „ austryack. związkow. 
„ hr. Waldstein . , . | 28 —| 22 —|  „ dla obrotu ogolnego ; Waluty 
„ hr. Keglevich , | , | 14 —| 13 —| Towarzystwa wyrobu cegieł c 
„  Bndolfa . : . . . | 14 50| 12 maszyn. we Lwowie. Cesarskie korony » + « » 
Akcye banku i przem. OW paweicżcznę, Złoto al FA a a 
Banku narod. austryąc. . '. 1988 — [986 Kolei Dniestrzańskiej . . Napoleondory . . « : : 
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zgromadzenia narodowego w dalszym ciągu wybo- 
rów do komisyi konstytucyjnej wybrani zostali w 
imiennem głosowariu Cózanne z lewego Środka 
i Vacherot z lewicy, na których kandydaturę 
prawica przystała. Broglie przedłożył projekt u- 
stawy wspierania tych Alzączyków i Lotaryńczy 
ków, którzy się oświadzyli za przyjęciem narodo- 
wości francuskiej. Lamy uzasadnia swoją intepe- 
lacyę o stan oblężenia. Broglie odpowiada, że 
rząd działał przeciw dziennikowi, żeby bronić nie 
siebie, lecz zasad społecznych. Nie zaprzecza on, 
że jest w tem anormalia, aby część Francyi zosta- 
wała w stanie oblężenia, i oświadcza, iż stan ten 
zniesionym zostanie, skoro tylko będą środki dl: 
pokonywania usterek socyalnych i poskramiania 
prasy. Kładzie on na to nacisk, ża rządowi 
potrzeba zjednać powagę, a w końcu mówi: Wzię: 
liśmy na siebie zobowiązanie zapewnienia krajowi 
bezpieczeństwa i trwałości. Stan oblężenia jest 
dziś jeszcze potrzebny, ale jutro, skoro będziecie 
mieli uporządkowane prawodawstwo, już go nie 
będzie. Ferry rozbiera kwestyę prawności stanu 
oblężenia. Posiedzenie trwa dalej. (Jak nam już 
telegrafowano, Izba przeszła nad interpelacyą La- 
my do prostego porządku dziennego. Red). ;l 

Bruksella 4 grudnia. Do Indep. belge pi- 
szą z Paryża, że w gabinecie zaszły nieporozumie- 
nia z powodu przechylania się księcia Dćcazes 
ku lewemu środkowi. Ten ostatni minister zmie- 
rza do zjednoczenia obu środków. (Wiadomość ta 
o tyle jest mylną, iż cały gabinet zmuszony był 
przechylać się do lewego środka, aby znaleść w 
Izbie większość. Red.) 

Bern 4 grudnia. Rada narodowa na dzisiej- 
szem posiedzeniu uchwaliła art. 103 do 118 kon- 
stytucyi związkowej według wniosków komisyi. 
Ukończyły się przeto obrady nad rewizyą Z wy- 
jątkiem artykułów, które tyczą się jedności pra- 
wnej, referowania, prawa inicyatywy, kompeten- 
cyi trybunału związkowego i postanowień prze- 
chodnich. 

Maga 4 grudnia. Depesza urzędowa z Pulo- 
Penang donosi, że wyprawa holenderska przybi- 
ła d. 28 listopada do przystani Aczynu. Na wie- 
lu okrętach pojawiła się cholera. Obsadzono Pulo- 
Brasse w zatoce Aczyńskiej i urządzono dla cho- 
rych. Z powodu ulewnych deszczów nie rozpoczę- 
to jeszcze działań wojennych. 

Petersburg 4 grudnia. Cesarstwo z córką 
Maryą przybyli tutaj. Groniec urzędowy ogłasza bu- 
dżet na r. 1874, który wykazuje nadwyżkę w docho- 
dach 629,000 rubli. W ostatnich 5 latach dochody 
urosły o 24%,, rozchody o 18%, (lany telegram 
mówi, że nadwyżka wynosi 1,229 660 rubli). 

Nowy Work 4 grudoia. Donoszą z Ha- 
wanny, ża przewódzcy ochotników wydali mani 
fest, w którym wyrażają swoją ufaość do jlaego 
kapitana jenerała Jovellara i przyrzekają słu- 
chać rozporząpzeń władz. 


Nadeszła koléj tryumfów na Izbę panów; zbiera 
ona obfite laury za ostatnie swe posiedzenie. Nie 


mogą się dzienniki wiedeńskie dosyć nachwalić | 


I:by wyższćj, że przywróciła w ustawie pożyczko- 
wój możność zastawiania w kasach zaliczkowych 
papierów nie mających pupilarnój wartości. Maiej- 
sza o to, że w tem postanowieniu widzą dowody 
wysokiój znajomości ekonomii, finansów, dowody 
zalet prawdziwych mężów stanu (staatsmdnnisch), 
ale nawet uważają, że Izba panów dowiodła nie- 
zwykłćój odwagi. Nam się wydawało dotąd, zwa- 
żając na niesłychaną przewagę giełdzistów w Świe- 
cia wiedeńskim, że odwagą było czyaić to, czego 
nie chcą giełdziści, nie zaś to, czego oni pragną. 
Zbytecznem prawie mówić po tem wszystkiem o 
nacisku, jaki dziennikarstwo wiedeńskie wywrzeć 
usiłuje na komisyę Izby niższćj, która obraduje 
dziś wieczór, i na samą Izbę, która zwołaną zo- 
stała na środę, aby przyjęła uchwałę Izby panów, 
i pozwoliła na zaciąganie pożyczek z owych ośm- 
dziesięciu milionów, lombardując papiery nie da- 


jące zupełnój pewności. Było dotąd przysłowie : że| 4 


gdzie chodzi o pieniądze, hört die G'emiithlichkeit 
auf; teraz według dzienników zaczyna się właśnie 
Gemitthlichteit w sprawach pieniężnych, a wiemy, 
co znaczy Głemiithlichkeit w giełdowym żargonie. 

Nie rokujemy więc wygranej naszym posłom, 
którzy opuszczają Sejm we Lwowie i spieszą do 
Wiednia, aby bronić ostatniej uchwały większości 
w Radzie państwa. Słusznie atoli czynią, jadąc 
bronić swego przekonania, chociaż według dzienni- 
ków wiedeńskich dowodzą przez to zapewne braku 
odwagi. Żałować tylko przychodzi, że Sejm znów 
zawiesić musi posiedzenia, a według tego, co nam 
piszą, nawet prace w komisyach doznają przez to 
przerwy. Dziś więc znów ostatnie posiedzenie 
Sejmu aż do powrotu posłów z Wiednia; sprawo- 
zdanie zaś z wczorajszych obrad podaje jak zwy- 
kle list lwowski powyżej zamieszczony. 

Powyżej także zamieszczamy dwa dokumenta wiel- 
kiej wagi, o których już od kilku dni podawaliśmy 
wiadomość. Jest nim pismo naczelnego prezydenta 
W. Ks. Poznańskiego, wzywające arcybiskupa hr. 
Ledóchowskiego do złożenia urzędu, tudzież odpo - 
wiedź Prymasa. Termin postawiony przez prezy- 


5] Erebro, kupony . 
Talery KOWO + « : . 
Pruskie bilety kasowe . . 


Lwów 4 grudnia. 


Dukat holenderski : . . 5 88 
” cesarski s . . . . 3 5 
ółimperyał rosyjski . . , 

Bubel srebrny rosyjski . . 1 68 

„ papierowy . st 1 54 

M alar pruski . , © «|» —— 
Listy zast. Tow. kr. gal. 5%, 78 50 

72 75 » » . » » 4%, 71 50 
86 8 „=  » Bankuhbi 5 81 25 
85 — Obligi indemn. bez kuponów 0| 74 40 
| Akcye kolei galio. K. L. b.k.|224 |222 — 
95 25 a w wowsko-czernio. 141 50/139 50 
> banku hipoteczn. gal — — | — — 

| 97 =] -a ZE 

TEJ Warszawa 4 grudnia, 
Listy zastawne i ser. rüb, | 94 8b| 94 55 
t 2» 1 | 98 40 
kupon m 1 

nowe . £3 20] 92 90 

„,kapom „| — |225 
5 42 „ likwidacyjne | 79 55| 79 25 
—— kupon  , — | 083, 
—_— Kolej warczawsko -wiedeńske || 94 75) 93 75 
m < 3 bydgoska | 70 50| 69 75 
9 10 . . terespolska ||118 50/11% bO 

Sp x z łodzka 102 —| — 


B w kier. z Krakowa do Lwowa: 


denta Giinthera Prymasowi, już upłynął, zatem te- 
raz na raport prezydenta Prymas powołany ma być 
przed trybunał dla spraw kościelnych w Berlinie, gdzie 
oczywiście nie stanie, a wyrok nań jest już z gó- 
ry znany, gdyż wczoraj podaliśmy o nim wiado- 
mość z urzędowej Provinzial- Correspondenz, której 
artykuł jest osnuty na piśmie prezydenta Gilothe- 
ra i wszystkie wykroczenia biskupa kolejno wylicza; 
obok tego podaje Prov.-Cor. paragrzfy ustaw ma- 


jowych, usprawiedliwiające wniosek o złożenie Kr- 


cybiskupa z urzędu. 

Iuterpalacya deputowanego Lamy na zgromadze- 
niu wersalskiem o zniesienie stanu oblężenia, jakie- 
mu podlega połowa Francyi, upadła prostem przej- 
ściem do porządku dziennego, a to większością 
1384 głosów. Tu już nie rząd, lecz większość orze- 
kła. Rząd tylko przystąpił do większości, która na- 
wet nie przyjęła do uchwały swej motywów przy- 
toczonych przez ks. Broglie, że stan wojenny znie- 
sionym będzie po uchwaleniu ustaw zabezpieczają- 
cych spółeczne stosunki. Ustawy te stanowić będą 
przedmiot obrad komisyi konstytucyjnej. Lewy śro- 
dek wcale nie stanął przeciw rządowi, jak głoszo- 
no, domagał się tylko udziału w komisyi, na co 
prawica w końcu po kilkodniowych wyborach do 
komisyi przystała. Lubo więc komisya tylko kilku 
członków z lewego środka liczyć będzie w łonie 
swojem, wszelako oświadczenie prawicy, iż miejsca 
te pozostawia członkom lewego środka, służy za 
skazówkę poniekąd zbliżenia się obu odcieni środ- 
kowych. i i 

Oblężenie Kartageny -prowadzone jest tym razem 
na dobre i zapewne niedługo położony będzie ko- 
niec tak zwanej Republice Morcyi, która była ka- 
rykaturą komuny paryskiej. Nieznane są jeszcze 
szczegóły gospodarki w Kartagenie prowadzenej 
pod grozą wypuszczonych z więzień zbrodniarzy, 
ale to jedno miała ona dobrego, że wytrzeźwiła w 
Madrycie umysły samych naczelników rządu, którzy 
w programie swoim postawili konfzderacyę repu- 
blikańską jako formę rządu. Teraz ani ust nie 
otworzą w kortezach w obronie takiej formacji, 
jaką zalecali przed kilku miesiącami. 

Z Hawanny nie mą dziś żadnej wiadomości o 
zakończeniu sporu amerykańsko -biszpańskiego przez 
wydanie zabranego okrętu i więźniów pozostałych 
jeszcze przy życiu. 


Ostatnie depesze telegraŻ0zRE piiri", 


Lwów 6 grudnia. (pryw.) Nasi posłowie Ra- 
dy państwa uchwahli stawić sĄ na wtorek wieczór 
w Wiedniu i zawiadomili nieobecnych kolegów. 

Zagrzeb 6 grudnia. Z powodu dokładnej 
rewizyi ugody, Cesarz listem odręcznym do Bana 
wydał rozległą amnestyę dla Chorwacyi i Słowenii. 

: Wersal 6 grudnia. Zgromadzenie narodowe 
odrzuciło wniosek Schoelchera względem znie- 
sienia stanu oblężenia w departamencie Sekwany 
403 głosami przeciw 216. Komisya konstytucyjna 
postanowiła odbywać obrady co środę i piątek. 

Bukarest 6 grudnia. Izba uchwaliła adres 
na mowę tronówą, w którym wyraża oczekiwanie, 
że rząd zawierać jeszcze będzie wiele umów z pań- 
stwami zagranicznemi (w słowach tych chciała Iz- 
ba dać odprawę nocie Raszyda paszy umieszczonej 
w Czasie wczorajszym. Red.) Minister Boe resku 
oświadczył, iż rząd będzie umiał przy każdej spo- 
sobności przestizegać praw Rumunii. 


Lory £ 1. 


1864 138:50— Akcye franko - austr. 34—, — 
Napoleondor 910. — Akce kolei gal. Kerola 
Ludwika 225:50 — Akoya i Lwowsko-Czern. 


indemaiz. Akcye| 

obrotu ogóln. 10950. — Akcye anglo-bankn 138:50 

Akeze kolei rządowej 338— — Akcye kolei siedm. 
: Akcye kolei Rudolfa 161:—. — Tram- 

way — —. — Alkcye banku budowy 60:—.— 

Aboye kolei wschodn. 58—. — Akoye banku an- 


— m „za 


gło-węgierek. 36-— — Akce kolei zjedn. 112:50— © 


Łosy tureckie 51:75.— Losy prem. węg. 75— 
koye kolei Kaszycko-bkogumiń. 139 —. Akcye kolei 
ces. Elżbiety 22250 — Akcye kolei półn. zach. 
201-—, — Akocye franko-węgiersk. 28 —. QBLY 
sustr. bank. 35—. — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —' —. 


Usposołiensie giołdy: stałe. 


SÆ Z powodu uroczystego święta w po- 
niedziałek, następny numer „Czasu* wyj- 
dzie we wtorek d. 9 wieczór. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Ełobukewski. 


Poolągi osobowe |pospiostny| osoby | mioma 
na kolejach żelaznych | wieczór |przed po "w, 
g. w. || g. m.| g. m, 


(odch. | 9 35 10 86 
ea pęd BL „10 g 
© 
ea od odr 4 a 1 rH 
n. 2 
po odchodzi | „ 1 3 "ŻE" 
3 r. ë r. 6 54 
z Przemyśla © Gdchodzi | » 3 „7 8 
„ (odch. r A 
z Krakowa do Wialieski (czy kd Ta 
z Wieliczki i do Krakowa (040b. E 3 z 
ze Lwowa do Krakowa deh. 11 28 ir. „5 S 
poc. 
16 Lwowa do Brodów (Pdskod. . 6 - 87 |u.11 „12 — 
ama] - EB 2 
— 18 |w. 
di zs | aa BBB 
ME) || PT. 2 
ze Lwowa do Cs rz.|„1 15 |r.10 40m 12 87 
z Czerniowiec do Lwowa (odch.w, 4 6 | 5 49 |, 8 87 
ear oz A ne 43 m. 3 58 |p. 3 45 
z Wiednia do Krakowa (odch. r. 16 30 8 — |pp.4 45 
dto pociąg mięszany| — 8 80 |pp.5 — 
z Wiednia do Krakowa (przy. |w. 8 30 jw. 9 26 |r.10 58 
dto pociąg mięszan — - .12 — 
z Krakowa do Wiednia (odch.|r, 7 80 |r. 5 46 |pp'3 39 
dto pociąg mięszany 10 10 
po poł. rano 
z Krakowa do Wiednia (przy. 5 20 a 8 
18 


dto _ pociąg mięszan — 
z Krakowa do Warszawy (edek. r. 8 


z Krakowa do Wrocławia (od. || r. 5 46 ||. 8 — 


| 


p 
216 


74 


SERS 


"a MaG 


PES 
a wa 


$ Los 
e 07 


43 


WORD W DE PAW RAT 


i AVEN 
E E T TE EV 
Daia | am ap 


We NN 
a p a 


sj a 1a a 
GD EAE E oE D ae 


KSIĘGARNIA 
Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecz, 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 
bliczność, że w celu przywróceńia we- 
wnętrznego ładu, Księgarnia na kilka 
dni zamkniętą będzie. (2275) 


SZPRYCOWANIE | 
| | 


PP. GRIMAULTerG5 Aerekaszy w PARYŻU) 


Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, 
leczy szybko i niechybnie rzerząezki naju- 
porczywsze i zastarzałe. Apteka Gri- 
mault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj 
zapisywać balsam kopaiwy, za pomocą ejowatości 
poygotowaje pigułki z esencyi Matiko i balsamu 

opaiwy. 

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak 
najkrótszym czasie, ale nawet nie mają tyle nie- 
przyjemnćj woni balsamu kopaiwy. 

ażdy flakonik opatrzony jest podpisem Gri- 
manult et Comp. (2212-1-23) 

Dostać można w Krakowiegw aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p, W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Panin i Ruckera,— 
w Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach apte- 
karskich pp. Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. 


STARANNE UTRZYMANIE 


"ZEBOW 
GEB 


BY DZIASEŁ LUST 


Sllxir, Proszek, Pasta do zębów (opiat) 
Wethana. 

Są to daf Lam m środki do utrzymania trwałości 
zębów. Nadzwyczaj przyjemnój woni i smakń leczą 
piy twarzy, wzmacniają mięśnie dziąsłowe, u- 

zymują czystość i białość zębów, zapobiegają pró- 
ohmieniu i uśmierzają najgwałtewniejszy ból zębów. 

W „fp w |" p. Betham, Faubourg 
St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. Frau- 
ezyńskiege pod Koroną w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Niikolaseha. 

(1251-7-) 


W dniu 17 i 18 grudnia rozpo- 
czyna się w Hamburgu na nowo wiel- 
kie poręczone losowanie pie- 
miężne (utóremu już niejeden 
zawdzięcza swe oka b i któ- 
re w swej całości (7 oddziałach) zawiera 
główne wygrane w danym razie. 


120,000 Talarow, 
80000., 40,000., 30,000., 20,000 
16,000., 2 po 12.000., 10,000 2 po 
8,000., 2 po 6,000., 5 po 4,800., 13 
po 4,000., 11 po 3,200., 12 po 2,400, 
27 po 2,000., 55 po 1200., 126 po 
800., i samych 


312 po 400 Talarów, i t. d. 


Rozsyłamy do powyższego 1. oddziału €a= 
łe losy oryginalne po 3 złr. 50 
e. połówki losów oryginalnych 
po 1 złr. 75 c., ćwiartki losów 
oryginalnych po 1 złr., za nadesła- 
niem gotówki na wszystkie strony 
punktualnie a po uskutecznionem cią- 
gnieniu bez przypomnienia wykąz 
wygranych i wygrane. 

Niechaj nikt niezaniedba przy tej korzyst= 
nej sposobności podąć szczęściu rękę, tem- 
bardziej, że stawką jest małą, a skutek 
za to może być bardzo wielki. Uprasza 
się o rychłe nadesłanie zamówień, gdyż za- 
pas szybko może być rozprzędany. 


Windus 6 Marienthal 


Bankierowie w Hamburgu. 
Do zakupna i sprzedaży wszel- 
kich pożyczek rządowych polecamy się jak- 


najlepiej. (2176-3-5) 


FORAN ŻELAZA 


TORA: UMIEJETNOŚCI 


świecie. 
Fosforan żelaza przywraca ape- 


tyt, ułatwia trawienie, uśmierza 
boleści żołądka, a najskuteczniejszym jest 
dla kobiet na błałe upławy (leucorrhće), a 
szczególniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cierpią- 
cych na bladączkę. (2206-2-23) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i w aan * nz = — we Lwo- 
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galle i Spiessa. 


120,000 talar. pr. mon. 


w danym razie jako główna wygrana. 
Wygrane 80.000, 40.000, 30.000, 
20.000, 16.000, 2 > 13.000, 
10.000, 2 po 8.000, p po 6,000, 
5 po 4.8500, 13 po 4.000, 11 po 3.300, 
12 po 8.400, 27 po 8.000, 3 po1.600, 
55 po 1.800, 126 po 800, 6 po 600, 
2 po 480, 312 po 400, 312 po 800, 
j po 120, 367 po 80 i 34.326 po 44, 
40, 20 itd. itd. tal. pr. mi. zawiera 

przez państwo dozwolone i poręczone 


as wielkie losowanie pieniężne 


przyczem ogólna suma kapitałów przeszło 


2 miliony 120.000 tal. pr. mon. 


w przeciągu kilku miesięcy w 7-krotnem cią- 
gnieniu z pewnością wylosowaną zostanie. 
Ciągnienie pierwszego oddziału ustanowio- 
ne zostało według planu na 
17 1 18 Grudnia b. r. 
a losy kosztują: (2173-6-10) 
złr. w. a. 3-— za cały los oryg. (żadną promesoj 


„PÓŁ » » » » 
w ke "ID wr ÓWIOTÓ __« z p 
Za nadesłaniem należytości w złr. W. a. 

banknotami, najlepićj i bezpiecznie w reko- 

mendowanych listach, rozsyłam wprost: z do- 

łączeniem zadarmo prospektu, zaopatrzone w 

urzędową pieczęć losy oryginalnie nawetw 

najodleglejsze strony punktualnie i dyskretnie. 

Zaraz po ciągnieniu otrzyma każdy uczestni- 

czący listę wygranych wraz z losem do'od- 

nowienia, a pieniądze wygrane zachowując 
najściślejszą dyskrecyę natychmiast wypłacę. 

Zechce się zatem każdy spiesznie i ze zau 

faniem udać do zawsze w szczęście: zaopa- 

trzonego domu bankowego 


und Heksoher.w Hambur: 


OZAS s Niedzieli 7 Grudnia 1878. 


_LUNATYCZKA JASNOWIDZĄCA 


WYKAZ 
w dniu 3go Grudnia 1873 r. wyciągniętych numerów przy trzydziestem lo- 
sowaniu mających być wylosowanych 50%, listów zastawnych upr:. 
austri Banku: Narodowego. 
na 5000 złr. Nr. 1262, 1596, 1991, 1934, 2580, 2672, 3033, 3155, 3169, 
3437, 3781, 3828, 3849, 3883, 3981, 4272, 4410, 4431, 4548, 4800; 4996. 
na 1000. zir. Nr. 2189, 5364, 5588, 5615, 8789, 9060, 9547, 9716, 9829, 


10085, 10540, 10628; 10786, 11049, 11269, 11888, 12939, 13021, 13144, 13688, - 

13881, 13884, 13933, 14728, 16264, 17415, 19114, 19844, 21498, 21792, 21965, | 

22428, 22498, 22682, 22991, 23371, 23482, 23866, 23921, 24563, 26587, 26622, a 

27170, 27190, 27290, :27425; 28298, 28766, 28776, 29417, 30008, 31203, 31981, 32616, 

32624, 33393, 33855, 34500, 34580, 34617, 34746, 34867, 35085, 36453, 31786, |, : à s 

37845; 38610, 38755, 39285, 30489; 40256, 40669, 40946, 41024, 41406, 43019, kierowana przez Bra Campanile, przebywszy ostatnie 4 lata w Austryi, Galicyi, 

43097, 43399, 44408, : 44586, sai , 1y 4820058188, | Wegrzech, Siedmi dzie, Serbii, WWołosz« ie, VWiołdawii i R 

49594, 49617, 49671, 50626, 50675, 51466, 51795, 52983, 53549, 53667, 53779, | „PST ZECH, miogrodzie, Serbii,  OZOSZCZYZNIE, YEOSGAR 1 EGQ= 

53849, 54250, 54939, era DDA: 56350, 56366, 56898, 57009, 58419, 58523 SY, gdzie nadzwyczajne wrażenie sprawiła, jakto można się przekonać z kilkunastu dzienni- 

58633, 59188, 59281, 59354, 59531, 60123, 60547, 60582, 61121, 61230,-61246,|ków. które u nići pr r , ; ia ana  Sóbid uprzejmość < aria Re 

62450, 62706, 62882, 64020, 64081, 64223, 65096, 65359, 65464, 66613, 66787, | ablivznógé tutej Rs zegiądnąe Dj przypominając sobie ara przyję pz, 

68555, 68568, 69561, 69946, 70581, 71104, 71113, 71191, 71267, 71613, 71801, | PUSUCZNOSE tutejszego miasta prze laty, zabawi tutaj przez kiiiika Gmi dla przyjęcia 0809, 

11898, 72276, 72537, 72587, 72640, 73414, 73561, 73870, 74345, 74385, 15106, które jéj rady zasięgać zechcą. 

16035, 77126, 76202, 76276, 76938, 77059, 77614, 77722, 77723, 77828, 78629, pa c 

aoi fer tj 7000 TNG 2009, 80661, 80919, 81152, 81276, 81354, 81916, Przyjmuje od południa do 4 godziny i od 8 do 10 wieczór. Zaproszona udaje się 
j6, 82623, 2 , j š takż d . . . r ara : . . 5 
na AOO zł. Nr115, 1179, 1322, 1410, 17130,1828, 2001, 2240, 2297, 2361: e-do pomieszkania. Ceny posiedzeń są takieżsame jak za poprzednim pobytem. Mieszka 


nie w Hotelu Saskim. (2276-1-2) 


24429, 2971, 3064, 4738, 4876, 5035, 5066, 5170, 5728, 5826, 6484, 7110, 7634, 5 è ; j 
Udziela także rady listownie osobom na prowincyi za nadesłaniem wło- 


7945, 8272, 8274, 8316, 8319, 8934, 8998, 9704, 9896, 9971, 10836, 11303, 11401, 


11507, 12222, 12516, 12790, 12927, 13310, 13975, 14703, 15133, 15381, 16309, |-q4 , . . f A zd aiig , 
16436. 16451, 16481, 16912, 11061, 17228, 17444, 17606, 17899, 18356, 18484, sów osoby, która zapytuje się o radę. Zapytania mają być jasne, a w liście dołączone 5 złr. w. a. 
19007, 19321, 19815, 19844, 20939, 20992, 21412, 22076, 23019,, 23093, 
23640, 23925, 23943, 24980, 25280, 25527, 25641, 25751, 25718, 25944, 
" 26031, 26038, 26070, 26287, 26724, 26750, 26866, 27075, 27774, 28151, 
28919, 28971, 29666; 29679, 29918, 30114, 30603. 30776, 30777, 30919, 
31105, 31228, 31254, 31309, 31642, 31806, 32181, 32340, 32823, 33455, u aia 
33921, 34914, 35767, 36232, 36960, 37168, 37802, 38242, 38459, 39923, PRAWDZIWY "a 2 (l. ö. W. 
41101, 41388, 41484, 41537, 41704, 42016, 42126, 42317, 42438, 42594, E fa > 
43640, 43696, 43762, 44477, 44656, 45001, 45576, 45754, 45989, 46192, 46410, LIKIER MONACHORUM BENEDICTINORUM EE a S T a 
46959, 47682, 47850, 48062. ko 3 i A ską 
Wyciągnięte listy zastawne wypłacone będą w kasie hipotekarnćj kredytowej a' 22 3 RBS 
Banku Narodowego w Wiedniu. Nini takowych ustaje w dniu 1 Stycznia OPACTWA w FECAMIP = ER r z Bol ca RR 
1874 r., lub jeżeli podniesienie kapitału wcześnićj nastąpi, w dniu wypłaty kapitału. oma EO E E 
ipao ei ZAŚWIADCZENIE moc | © 58 
Z wyoiągniętych listów anai” a be ei aócą wylosowań nie podniesiono Wyciąg z Gazety Lekarskiéj wiedońskićj: zad E Ep "ER GR 
: er Benedictine. Z likieró lezionych i towyw i ichó - 5 a 
na OOO zł. Nr. 1707, 2241 cuskich, riera pod względem byglensznym zajmuj plerwszorzodne Błanowiał». ELi KAS | sE E E E 5 
TA á i KOR apój delikatny i smakowit; , a dl i przyc ia, pó- zh 8.2 
na #000 zł. Nr. 6476, 13629, 16407, 18229, 21439, 21966, 24285, 25945, kipi 1 rrn f Y Ah pier Doktór Podac e e „ra wszydkicj wypadkach dzie S a 8 ga x EK s 8 ch 
26406, 26552, 26797. 26907, 28401, 31039, 31286,31959, 34336, 34364, 34646, | przepisuje użycie win delikatnych i pokrzepiających, jak Malaga, Madera,. Scherry itd. 3 z Boe SS pya „4 
35680 35298, 38878, 39036, 39900; 39911, 41589, 41930, 43390, 43391, 43600, Benedietine zaleca się nietylko przez swój smak przyjemny, ale dla swych skutków dzīa- |a ® B950 Sn co s: 88 
45055, 45839, 48614: 41922. 19633 50205. 50593, 50605, 51492. 51535, 52176 łania bardzo pomyślnego na żołądek, i dlatego ten likier zasługuje więcćj jak każdy T sai 8 8 ĘĄ & 3 a £ 
52689 53209, 53512 6454S 54579, 5498], 55820; 56109, 57858, 5T86T, BBIEN, Dea a a AE KETMRTEFC 
, O: Iy , je p > , es S y * Vy yt 3 , , p D tać 5 Wi d : łó ķi . $ ) G t. Wehl t 1; xe LS mA a>» © a 
50880,750546, 60811, 6119561899, 62165, 62413, 64341, 65605, 67097, 70188, |. 8, — w Krakowie sklad u Wgo Tranczyńskiego w Rynku głównym, — we Iwowie w cukiesiach |2 © 25 że Só aż: dą 
70305, 71658, 71698, 72898, 73997, 74274, 74826, 75588, 76189, 78962, 79090. | PP. Rotlendera i Kosteckiego. ; (1593) z WM - „5 . S T <> Soad mm 
na 400 zir. Nr. 591, 1812, 2507, 3048; 3073,8236, 3368, 3413, 3536, 3600, Ś a 87 Ed Bog a 
3638, 4007, 4864, 5150, 5867, 5877, 6136; 6971, „7067, 7969, 7976, 8040, 8118, zimę SE) NA c = g“ 
8954, 9028, 9294, 9345, 9369, 9710, 9715,'10195, 10223, 10543, 10736, 11201, E AE b ZE = ES -Í 
11319, 11548, 12297, 12744, 12819; 13226,'13257, 13827, 14298, 14723, 15385, H U Sme 38 F— B= © s 
15679, 17238, 17833, 17884, 18132, 18885, 19482, 19958, 19971, 20039, 20230, ur- prze - jL Czę- eag eaga 
20736, 20932, 21280, 21359, 21989, 22055, 22155, 22418, 22497, 22564, 22590, towna | ściowa aa T SE-2-3EB 
22599, 22606, 23111, 24585, 24659, 24662, 24907, 25197, 25956, 25961. 26096, 4 n ; Ha EH 5" eDis 
26234, 26462, 26782, 27849, 27927, 28228, 28560,128803, 28804, 29050, 29214, Kupującym huriem od- j stępuję znaczny. rabat, WETĘ= 5 EMga 
29348, 29557, 29678, 30199, 30771, ok 81077, 31412, 31436, 31499, e: DE Pierwszy wiedeński skład “BẸ; 9 8 sg E EN E 
52517, 32617, 32648, 32853, 33027, 33588; 33787, 33834, 34686, 34777, 35175, e rin 2 38 
35205, 35266, 35318, 35487, 35408, 85887, 36218, 36219, 36371, 36437, 36660, M A U R Y (H E G 0 F R I E D A z -- K = MR 
36907, 36988, 37346; 37920, 37955, 37995, 38216,'88948, 40261, 40344, 40952, |] w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 15. Aa = A RESF 
41642, 41675, 42166, 42392, 42426, 42632; 42709, 42851, 43281, 44484, 44485, ARZROCE NAJTANSZE DRO ; R= E mie” e 
= SMS" wszelkiego obuwia "ZĘ od cażki h do bard kich gatunków. a gd E 
an e i że odsetkowanie tych niepodniesionych listów za- "m Męzkie kamaszki: POZWY nn Ẹ eg 5 Apa a 
Zarazem zwraca się uwagę, że odsetkowanie ty P P y zw z najlepsżćj cielęcćj skóry . . złr. 5— do 7:50 | z prawdziwćj skóry z morskiego a "zi 
stawnych w oznaczonych za każdym razem terminach wygasło i że dlatego: opie- ||] salonowe z lakierowanćj skóry  „ 6— „ S— cielęcia . . . . . + złr.750do10— a ĘĄ 3 E 
wające na późniejsze termina wypłaty kupony odsetkowe tychże przez Bank Naro- ||] jałowicze dla cierpiących na nogi „ 5:50 „ 6-50 | z prawdziwćj juchtowój skóry s © 


i 5 „ > Z kapami lakierowanemi „ 6'— „ 8— | nieprzemakalne . . . 
dowy wyp łacone nie będą. (2285) z rosyjskiego lakierowan. juchtu k | buty całe juchtowe . . 


Wiedeń, 3 Grudnia 1873 r. na potrójnćj podeszwie „ 7:50 „ 8*— | buty juchtowe do polowania . 712 — , 15— 
6 „cswikoankiakłh. |. 650, S%0|meaiy . . . ooul AdO e Prawdziwe 


Od Dyrekoyi uprz. austr. Banku Narodowego. 


> Kamaszki dla dzieci wszelkićj wielkości. po najtańszych cenach. n 
buwia z filcu męzkie i damskie z podeszwami filcowemi i skórzanemi w wielkim wy- § 
borze, para po złr. 1:20 do 350. 


Pigułki Morisona. 


Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
Pe! ków we wszelkich słabościach złego przy- 


Damskie buciki: 


C aksamitne z elastyką . . . . złr. 3'20 do4— | skórkowe z elastyką .™n . > « . . złr. 3:50 è ar s 
Mate e edwabne w do sznurowania z przodu. „ 3:50 „ 4: —| „ AEA sznurowania z przodu „ 3:50 mn nadto w js zg liszajach, wy asd 
„ całkiem wysokie. - . « „420 „ 550| „ całkiem wysokie do sznurowania skła 3 Ran Paryżu u p. Arthaud Monlin 
rA „ zkapami lakier. „ 450 „ 5:50] MPOZUWUJE SOP T 450 Skta 830. Ves Los lo aka — w Krako- 
8 4 8 „ filcem podszyte „ 4'80 „ 5:80 | „ całkiem wysokie z kapami lakie- aptekarza, 90, Tre A ski od Korong w Byn- 
Towar mo ne * fatrzane buciki ze skóry i aksa- | rowanómia pua Aa ar a af okaze p. Trauczyńsziego P 
` mitne okładane skórką, na Najlepsze z jałowiczćj skóry złr. . 4:50 do *— % gó py 


podwójnćj podeszwie . . „ 5— „ To- | Aessty skórkowe i z materyi po. . . . złr.1.— § 
Futrzane i filcowe buciki dla dziewcząt i buty dla chłopców z szagrynowćj, cielęcćj rosyjskićj 
> lakierowanéj skóry. 
Oprócz tych wszelkiego gatunku buciki i kamaszki elegantkiego i najnowszego kroju. 
Buciki skórkowe i prunelowe w najnowszym kroju Gisela, Patty od złr. 7:20 do 10 złr. 
i Szczególnie uwagi godne. + 
„ Damskie buciki w najnowszym bardzo eleganckim kroju z podwójnemi francuskiemi kor- 
kami po nadzwyczaj tanich cenach fabrycznych. 


r 


7 Stycznia 
(1160) 


14 
28 Lutego 


w pierwszych fabrykach, 


e 

3 Osobliwie zalecone: = 
sprzedaż odbywa SIę po bardzo . Dla P. P. leśniczych, młynarzy, ekonomów, inżynierów i dla wszystkich, którzy wysta- r 8 
? wieni są na słoty i wilgoć: nieprzemakalne obuwie z juchtowej skóry wszelkiego rodzaju. — k- = 
tanich cenach. (2161-3-) C. k. uprzywil. maść na skóry zawsze w zapasie. — Reparacye wszelkiego rodzaju uskuteczniają gz g 
się trwale. — Zlecenia załatwiają się dokładnie. — Niedogadzające można zamienić każdego zi z A 
czasu. — Cenniki udzielają się darmo. (1985-3-10) EK s 
; ; Tr ŻE w 


Cena przewozu osób : Pierwsza kajuta tal. 168, druga kajuta tal. 4060. Miodzypokład tal. 5b. 


Między Hiamburg -Hawana i Nowym-Gbrieanem, 


LJ 


Oddział budowy c. k. generalnej inspekcyi austr. kolei. 


ROZPISANIE OFERT 


dla dostawy szyn i gwoździ do przytwierdzania szyn. 


Dostawa 31,000 centnarów cłowych szyn: stalowych i 177,000- centnarów cłowych 
szyn żelaznych"(w danym razie zamiast obu tych ilości 199,000 centnarów cłowych szyn 
stalowych), tudzież należących do tego gwoździ do przytwierdzenia, wagi 22,000 centna- 
rów cłowych, dla mającej być zbudowanćj kolei żelaznój Tarnowsko- Leluchowskiej, i do- 
stawa: 200,000 centnarów cłowych szyn żelaznych (w danym razie 190,000 centnarów 
cłowych szyn stalowych), tudzież należących do tego gwoździ do przytwierdzenia, wagi 
24,000: centnarów cłowych. dla mającćj być zbudowanćj kolei żelaznój Divazzo-Pola z po- 
boczną koleją-Canfonaro-Rovigno, ma być oddaną. w drodze ofert. 

Postanowienia dotyczące tych dostaw, tudzież plany i kontrakty można obejrzeć po- 
cząwszy od 15go Grudnia: b. r: w oddziale budowy c. k. generalnćj inspekcyi austryackich 
kolei żelaznych. 


24 Grudnia 


31 
31 Stycznia 


Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 810, międzypokład tal. 58. 


Bliźszych ótó Nast Wm. Millera. 
co do adhia ndalin, August Bolten, 33/31 Admiralitätstr., Hamburg. 


przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar <€ Gelshto- 


Hiambursko-amerykanskie 
Hammonia 
Silesia 


Hamburgiem i Nowym Jorkiem, 


„ 


10 Grudnia. 


17 


Bezpośrednia jazda pocztowym statkiem parowym między 
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Germania 13 Grudnia | Vandalia 
Zupełne i ważne kon 
DNIU, Neuer Markt Nr. 


fer w 


Holsatia 
Cimbria 


PASTYLKI PIERSIOWE 


ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 
I LĄUROWYCH LISCI 


pp GRIMAULTETO" aptekarzy wPARYZU 


Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub- 
stancyj, znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna, używają się dla uśmierzenia 
mocnego kaszlu połączonego z odpluwaniem i ko- 
kluszem. (2211-1-23) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Tranczyńskiego i p. Wiktora Redyka, — we Lwo- 
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka, — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galle i Spiessa. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


C. k. Radca dworu i Naczelnik oddziału budowy c. k. generalnój inspekcji austryackich kolei 
WL Pischońf vl. r. 


